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T T ŚT iec ^ o l e l c .
Do orężkiei walki z rządem pruskim nie 

o praw* publiczne języka naszego, ale o jego 
zaohowanie wśród luduośoi zamierzymy wystą­
pić kobiety. W ięc dla narady, jak to najlepiej 
uozynió, i dla wzajemnej zachęty urządzają one 
„wiec wielkopolski oh kobiet" w dzień W niebo­
wstąpienia, 24 b. m. Gdzie walka bardzo tru ­
dna, a rzeoz broniona niezmiernie w s i t  a, i 
gdzie oi, którzy dotąd stali na muraeh, „albo 
się zużyli, albo znieobęoili niepowodzeniem11 — 
jak o nich mówią w Poznański em — tam oczy­
wiście tylko cieszyć się można, że przybywają 
posiłkowe zastępy. Od lat wielu usiłowano w 
Wielkopolsoe saohęoió warstwy Indowe do sa­
mopomocy w sprawie językowej, to znaczy do 
dawania dziatwie wiejskiej nc,uki języka w do­
mu, tkoro nie można jej mieć w szkołach; 
chodzi przytcm o to jśeby  się zajęli tem rodzice, 
baz żadnej nauczycielskiej pomocy, bo ona 
także jest zakazana. Wedle świadectwa wszyst- 
kioh pism wielkopolskich, te usiłowania poszły 
prawie na m arne : męiózyźni, tworzący związki 
językowe, nie potrafili zachęcić oioów do tro­
skliwego pamiętania o mowie dz ia tw y ; może 
też ci ojoowie, zajęci praoą za domem, nie mo­
gli spełnić tego obowiązku. W ięc teraz powie­
dziano, że trreba trafić do serca i przekopania 
matek, trzeba je  zeobęoić do nauozanin dzia­
tw y języka ojozyatego, a któż lepiej od kobiet 
potrafi to uczynić ? Jeżeli Bismark, a za nim 
hakatyśoi nieraz mówili o Polkach, jako o isto­
tach niebezpieczniejszych dla niemozyzny od 
Polaków, to bynajmniej nie dla ioh powabnej 
powierzchowności, ani ioh żywego umysłu. K a ­
żdy naród najwyżej stawia swój typ kobiet, 
więc pomijając możliwe wyjątki, zawsze Nie­
miec będzie wol«ł swą sentymentalną, płasko- 
nogą Gretehen. aniżeli pełną zapałów i nieró­
wności charakteru Polkę. Leoz Polki są wy- 
trwalsze od Polaków, one umieją cierpliwie 
nawet mur przebić głową, one nieoheą odrazu 
wielkiej rzeczy, leoz i z małej potrafią zrobić 
ooś dobrego — i oto dlatego, wydawszy wojnę 
naszemu narodowi nie na życie, ale na śmierć, 
przystając na czyn nikozeamy, który będzie 
zapomniany w takim  jedynie razie, jeżeli cel 
osiągnie, prusaotwo odrazu wskazało najsilniej­
szy punkt pf lszozyzny — h a rt Polek Jeżeli 
więc one teraz ohoą wziąć w swe ręoe sprawę 
językową, to można powiedzieć ty lk o . Chwała 
B o g u !

A jednak właśnie na tym  punkcie roz­
dwoiła się opinia wielkopolska, a nie można 
powiedzieć, ie  to *ię stało z wrodzonej nam 
kłótliwości. Pom ram y zarzuty naprzykład ta ­
kie, ża kobiety sktonne są do illuzyj, które nie 
liczą się z rzeczy wistośoią; albo że właściwy 
im fanatyzm może być szkodliw y; albo wre- 
szoie, że wychyliwszy się z domu na widownię 
publiczną, wiele swyoh zalet utracą. Rzecz, o 
którą tu  chodzi: wychowanie domowe dziatwy 
jest tak dobrze znane kobietom, że ani illu- 
zyom one nie mogą się oddawać, ani fanatyzm u 
tu  być nie może, ani taka praca nie wysuwa 
na widownię publiozną. W prawdzie słusznie 
podniesiono, że dla podobnej sprawy nie po­
trzeba ani jednego wielkiego wieou, ani wielu 
m ałych : niech każda wykształcona Polka w 
swej najbliższej ckolioy zachęca wieśniaczki 
do obowiązków względem ojczystego język*, 
niech świeci przykładem, nieoh spełni, co kaie  
Dnoh Boży, a całość sama się złoży bez wie­
ców, mów, harmideru, bez nasycania czyjejś 
ambioyi. To prawda, ale skoro dziś taki duch 
czasu, że wszystko trzeba hałaśliwie otrąbić, 
aby przeoie ocś się zrobiło, trzeba mody na o 
bowiązek, aby on był spełniany, to nieoh bę­
dzie i wiec!

Jeden przeciwko wieoowi zarzut jest cał­
kiem poważny. Ozy to będzie zjazd Polek, ozy 
też radykałek? Projekt wyszedł z obozu bez­
względnych krytyków  wszystkiego, co jest w 
Wielkopolace, u obozu tak  zwanych „ludow­
ców", chociaż z ludem nie mają oni nio wspól­
nego. A powiedziano w prcjekoie, że trzeba 
„nowych ludzi". "Wiemy, oo to znaczy w języ­
ku ludowoów, więo się nie dziwimy niechęci,

z jaką wielu w Wielkopolsoe odzywa się o pro­
jektowanym wieou, jako o popisie „krzykliwej 
frazeologii”.

Nowa klęska Anglików.
W  sobotę doniósł telegram, że Aezanto- 

wie zdobyli Kumassi, stolicę angielskiej kolo­
nii podzwrotnikowej w Afryce na W ybrzeżu 
Złotem, Jest to taka sama klęska, jak przed 
kilkunastu laty  zdobyoie przez mabdzistów 
Chartumu nad Górnym Nilem. Aszantowie, 
lud niezmiernie wojowniozy, inteligentny, na j­
bardziej cywilizowany między m urzyna­
mi. leoz zarazem niesłychanie okrutny, po­
siada ziemię piaszozystą, w której tak  dużo 
złotych ziarn. że tam  dotyohezas n ik t nie 
używa pieniędzy, jeno każdy nosi woreczek 
ze złotym piaskiem i wagi. Za kftżly towar 
płaci się tym piaskiem, odważonym przy ku­
pcu, a zbieraniem tego złota i przesiewaniem 
go zajmują się wszysoy w miarę osobistej po­
trzeby. Anglioy, chciwi na złoto, już w r. 1834 
zdobyli ten kraj, leoz w kilka lat potem byli 
wyoięoi w pień, poezem z czaszki gubernatora 
angielskiego, oprawionej w złote, zrobiono dl* 
króla Aszantów ozarę na wino. Wspomnieliśmy 
wyżej, że lud ten jest nadzw yonj okrutny, 
przelewa on krew ludzką jak wodę, a to dla­
tego, że wedle jego religijnych wyobrażeń, 
każdy ezłowiek zajmuje na tam tym  świeoie to 
samo stanowisko, jakie na tym  posiadał, a 
więo zmarły król musi mieć olbrzymią świtę, 
a dygnitarz — mnóstwo niewolników. W  ogó­
le każdy zmarły, aby mu dobrze było za 
grobem, musi być fb lany  krwią ludzką. Zw y­
kle na rzeź idą niewolnioy, jeżeli jednak um­
rze ktoś bardzo znakomity, wtedy krewni 
z czeladzią starają się wymordować jak naj 
więcej ludzi, woale uie troszoząo się o to, ja­
kiego oni stanu. K iedy w 1864 ym zmarła 
królowa-matka, syn jej natychm iast karał 
uciąć głowy wszystkim jej służebnym dzie- 
wozętom, aby pani ani obwili nie była na 
tam tym  świeoie bez ndtugi; potem dopiero od­
były się rzezie pogrzebowe: pięć wielkich
m iast dostarczyło po sto ofiar, wszystkie 
mniejsze po 1 0 , wszystkie wioski po jednej — 
i tak  zabito na mogile 3 000 ludzi Kiedy w r. 
1867 um arł sam król Kwakya Dna, którego 
ty tu ł b rzm i: „Przepiękna i potężna żmija", 
wówozas eały tydzień zabijano kogo tylko się 
dało. Właśnie po tej okropnej rzezi Anglioy po 
raz w tóry postanowili zdobyć ów krwawy na- 

| ród i to im się udało, ale są panami tylko 
brzegu morskiego i kilku miast, między niemi 
stotysięoznej stolicy Kumassi, ale głąb kraju, 
pokrytego podzwrotnikowym lasem, pozostał 
dla nich niedostępnym. Otóż niedawno Aszan­
towie, zasłyszawszy, że Anglikom źle się po­
wodzi w Transwaalu, podnieśli przeciwko nim 
oręż i bardzo prędko pokonali _ w licznych po­
tyczkach najemne wojska angielskie, złożono 
z  murzynów plemienia Ohaussa. W końcu 
kwietnia już tylko jedna stolica Kumassi po­
została w angielskich rękach, lecz 29 kwietnia 
otoczyło ją 10.000 Aszantów. Oddział brytań- 
ski, złożony z 380 Ohaussów i 80 europejskich 

t podoficerów, a dziesięciu ofioeró w, zamknął się 
[ z gubernatorem i urzędnikami w cytadeli.
! W  pierwszych dniach maja wylądował mały 

brytański oddział, poozem odrazu przyszło do 
i bitwy, k tóra trw ała 5 i 6  maja ; po stronie 

angielskiej poległo pięciu ofioerów i 30 szere­
gowców, a  ranuyoh było 156 oiu. Ten bój wy;

: grali Aszantowie, poozem ieszoze natarczywiej 
, zaczęli szturmować oytadelę. Sobotnia depesza 
doniosła z Londynu, że wedle pogłosek -  a 
więo wedle wiadomości ieszoze nie sprawduo- 
nej — Aszantowie zdobyli oytadelę.

Z  d - e l e ^ s c c ^ i .
Piszą nam z "Wiednia, 15 m aja:
Ja k  Cesarz i król w  swej odpowiedzi na 

przemowy prezesów delegaoyi, tak  też m inister 
spraw zagranicznych w swym wczorajszym wy­
kładzie w komiayi budżetowej delegaoyi au-

stryaokiej, podnosząc doniosłość zjazdu berliń­
skiego jako uroczystej afirmaoyi trójprzym ie­
rza, odebrał mu wszelką temdenoyę demonstrs- 
tywną i wyzywającą. Jak  Cesarz, tak  hr. Go- 
łuehowski wskazuje na porozumienie z Roayą 
w kwestyi „bliższego wschodu". Porozumienie 
to zasadza się na tem, io  oba mocarstwa za, 
nieohają wszelkiego mięszauia się do spraw wa* 
wnętrinyoh Bnłgaryi i Serbii. "Wprawdzie w 
ostatnich czasach różne zjawisk* w Bnłgaryi 
nasuwały pytanie, ozy też rząd petersburski 
sumiennie przestrzega umowy z r. 1897? Sko­
re jednak ministe- spraw zagranie tmy oh zape­
wnia, że tak  jest, nie maray powodu powątpie­
wać o tem.

System polityki zagranicznej, oparty naj­
przód na ścisłym i już niejako stałym sojuszu 
z Niemcami i W łochami, a nadto na umowie 
z tern państwem, z którem najłatwiej mógłby 
wyniknąć zatarg z powodu niezupełnie jeszcze 
skrystalizowanych stosunków na „bliższym 
wschodzie*, jest tak  umiejętną kombinaeyą i 
tak  deskonale zabezpiecza interes* monarchii, 
że powinno się zdawać, i i  minister, który tym 
systemem mądrze szafuje, a po częśoi dopełnił 
go (umową z Roayą), musi sobie zjednać po- 
wszeshny poklask. W  głównej rzeczy tak też 
jest Wozoraj w komisy! budżetowej hr. Dzie- 
dnszyoki i dr. Kozłowski, Demel i margrabia 
Baoquehem z równym naciskiem wyrażali 
hr Gołuohowskiemu swe zaufanie. Że cieszy on 
Bię w równej mierze zaufaniem delegaoyi wę­
gierskiej, jest rzeczą wiadomą. Jedynie poseł 
Slaraa w imieaiu ludu czeskiego, a właśoiwie w 
imię radykalnego stronnictw* ozeskiego, wy­
stępował wozoraj przeoiwko hr. Gołuohowskie­
mu z wyrzutami, których trywialność była ra­
żąca, i  z epigramatami, jakie obiegają wśród 
straganiarek „Naschmarktu" na "Wiedeniu, ale 
które w delegaoyi musiały wywołać uozusie 
wstrętu.

Dobitny sposób, w j»ki hr. Dzieduszyoki 
i dr. Kozłowski wypowiedzieli ministrowi 
spraw zagranioznyoh swe zaufanie, dowodzi w 
każdym razie, że posłowie nasi nie podzielają 
w cal a przesądów naszych „sprzymierzeńców" i 
„pobratymców* do hr. Gołuohowskiego. T rze­
ba też podnieść, że delegaci n&ii, jako mę­
żowie wytrawni, unikają wszelkiego drażnie­
nia obcych potęg, wszelkiego utrudniania po­

l i t y k i  zagranicznej mona-ohii austryaoko-wę­
gierskiej. Gdyby w tak  poważnem gronie, 
jak delegacya austryacka, wolno było powo- 

i d.jwaó się wyłąeznie uczuciem, to mielibyśmy 
j równie wiele powodów wy>tępowaó przeoiwko 

cesarstwu nie nieckierou, ]ak przeciwko Rosyi. 
A tymczasem delegaci n a ń  nie czynili tego 
nigdy, najprzód dlatego, ponieważ wiedzą do­
skonale, że polityki zagranicznej Ausfcrc-Wę- 
gier niepodobna robić według życzeń lub an- 
typ&tyi jednego narodu monarchii, a powtóre 
dlatego, że jałows drażnienie uważają jako za 
bawkę, niegodną poważnych ludzi.

Z niemieckiej strony nie podniesiono 
przeciwko hr. Gołuchowskiemu żadnych za­
strzeżeń. Owszem, delegat Daniel wyraźnie 
wygłosił zgodę z wywodami hr. Dzieduszyo- 
kiego i Kozłowskiego. Ja k  widać z wykłada 
hr. Gołuohowskiego, był on przygotowany na 
nismieoko-narodowy występ pod znakiem buro • 
filstwa. Jednakże przewidywania te nie ziści­
ły  się. Żaden z delegatów niemieckich nie 
miał oohoty rozpoowynać w delegaoyi ahoyi 
burofilskiej, w którą bawili się Wolf i  L a­
miach. Można zatem przewidzieć, że także 
na pełnych posiedzeniach delegaoyi jedynie 
młodoozesi będą występować w roli opozyoyi, 
którą sobie gwałtem przywłaszczają, bo hr. 
Gołnohowski nie zmusza ioh woale do opozyoyi.

Z przebiegu wczorajszego posiedzenia ko- 
misyi można także wnosić, że sesya delegaoyi 
trwać będzie krótko. Równocześnie z iś  z koń- 
oem delegaoyi ma nastąpić rozwiązanie Izby 
poselskiej, obezwładnionej obstrukcją młodo- 
ezeską i niezdolnej zdobyć się na metodę 
kompromisu, który zaony Rusin p. Waohnia- 
nin przedwozoraj wobeo Cesarza wymienił 
jako charakterystyczną cechę sejmu lwowskiego.

Co i o czem piszą.
Czytelnicy nasi niezawodnie ze wzrusze­

niem czytali w o sta tn ia  numerze Tmtglądn 
list Aleksandra hr. Potoekir^o z Ossowieo, 
opisujący następstwa socjalistycznej ag itac ji 
wśród naszych włościan. Sprawę tej agitaori 
porusza tak ie  Gazeta narodowa w artykule, na­
pisanym bardzo rozsądnie, a opartym, jak  się 
zdaje, na reznltaeio dooho^zeń urzęaowyoh. 
Dochodzenia te potwierdzają w zupełności to, 
oo napisał w swym liście Aleksander hr. Po 
toohi, a zarazem przynoszą inne szczegóły,, 
które hr. Potockiemu nie mogły być m anę. 
Z tyeh przeto powodów, jakotei z powodu bar- 
dz© rozumnych, ogólzyoh uwag, przytaczamy 
cały ów *"tykut Gazety narodowej. Opiewa on 
jak  następuje:

Jak bardzo wiece socyalno radykała* amoral- 
aiają, uświadamiają i uobywatelają lad naw — aie- 
jednokretnie były jaś tego, niestety, smutne iewo- 
dy. Jędrnym z ostatnich tego dowodów był wi*o 
w Bnszawu, który wydał ai mmiej, ni wię*ej, jak 
ten reiultat, ii astosfcaisy jego, podpiwszy sobie 
wybornie, dopaśłili się gwałtn publicznego, odgra­
żali się właścicielowi sąsiedniej wsi Oisowiee i wre­
szcie uświadomieni i kultnrnie podniesieni., powy­
rywali młode drzewka, zasadzone w alei tej wioski.

Taki był „namacalny" rezultat owego wiecu 
buczackiego — ale, aby owym „ezerzycielom kul­
tury", którzy wieo inieyowali i na tim pierwsze 
skrzypce trzymali, nie zrobiono uzasadnionego wy­
rzutu : iż tylko do złego, a ni* do dobrego lad pro­
wadzą, postarała Bię prasa soeyalistyezno-radykalna 
o wczesno przedstawienie tej sprawy, naturaloie, 
w świetle zupełnie fałszywem, a nadto jeszcze pod- 
bnrzająeem.

Słowo Tólshie podało opis owego zajścia w 
Oasoweach na takim sosie, i ł  łatwowierny czytelnik 
uwierzyć może, ie nie owi „propagatorowi postępu 
nowoczesnego" i zbałamuceni przez nioh włościa­
nie — ale władza dopuściła się naduiyó i dręeze-

Inia niewinnych.
Wedle Słowa Polskiego żandarmi poehwycili 

czterech uczestników owego wieon „ludowego", na 
którym przemawiali Kozakiewicz, dr. Haukiewiez 
ze Lwowa, uwięzili ich w czasie nocy, bili itd. Na­
turalnie chłopi niewinni, a tylko żandarm „nadużył* 
władzy, aresztował ich i nie miał prawa im odbie­
rać sooyalistycznej Latarni. Słowo Polskie roz­
dziera szatę z rozpaczy, iż „w tym nieszczęśliwym 
kraju" „fizycznie torturuje się ludzi za ieh przeko­
nania* i niecierpliwie ezeka — epilogu.

Na epilog ten zapewne długo ezekaó nie bę­
dzie potrzeba, bo jak nam donoszą z Baczaoza, 
właśnie w dniu 10 b. m. wszyscy czterej nozest 
niey owego wieou „ludowego" z Oasowiee, wezwa­
ni zostali do sądu buczackiego do rozprawy, jako 
oskarżeni o gwałt publiezny.

Powodem ich aresztowania nio był bowiem 
bynajmniej udział ieh w wieou „ludowym", jak to 
utrzymuje korespondent Słowa, lecz zwyczajny akt 
gwałtu publicznego, którego, co prawda, dopuścili 
się bezpośrednio pod wpływem tego, oo ca owym 
Wieou ludowym usłyszeli.

Rzecz przedstawia się bowiem w rzeczywi­
stości, jak nam piszą z Buezaekiego, w sposób na­
stępujący :

Po owym wieeu, ehłopi, podnieceni podbnrza- 
jąeemi przemówieniami i wstępując po drodzo do 
karczem, powrócili do O3sowieo w stanie nietrze­
źwym, skorzy do wyprawiania au antur. Spotkawszy 
na drodze do domu gr. kat plebana tamtejszego 
ks. Kuzyka, nie uszanowali nawet sakni duchownej, 
lecz poczęli go tak napastowaó i lżyć, iż ksiądz 
zmnszony był uciec i skryć się w domu. Przyszedł- 
rzy przed karczmę w Ossowcaoh, poczęli wykładać 
zgromadzonym tam włościanom o tem, co słyszeli 
na wieeu, a więo że panowie już nio nie znaczą, 
że wszystkie ieh majątki przejdą na chłopów, że 
jeżeli panowie guldena dziennie nie zapłacą, to na

otaczające je kosze, poezem drzewa te i kosze 
przez bramę przerzucili na dziedziniec. Zapewne 
byl.by się na tem nie skończyło ale zawiadomiony
0 ekscesach tyeh kemendant posterunku Orzechow­
ski pospieszył zaraz na miejsce. Napastnicy spo­
strzegłszy go, natychmiast pouciekali wszysoy z wy­
jątkiem Jana "Wosika, który pozostał, stawiając się 
zuehwale żandarmowi. Ponieważ "Wąsik był pijany, 
żandarm kazał mu iść do domu, sam ziś dowie­
dziawszy się, że właściwym epraweą całego zajścia 
jezt Stefan Maryniak, ud*ł się do niego. Tymcza­
sem jednak nadszedł także W&srl Ozomyj, a złą- 
ozywizy się z "Wąsikiem, szedł tuż za żandarmem
1 obaj bezustannie go nagabywali. W  obec tego 
żandarm zmuszony był zabrać obu do aresztu gmin­
nego, aby się tam przespali i wytrzeźwili. Stefana 
Maryniaka zastał żandarm pijanego, śpiącego pod 
szopą; zostawił go więc na razie w domu pod o- 
pieką ojea, ażeby się również wytrzeźwił.

Żandarm postanowił niezwłocznie przyareszto- 
wać także i Stefana Maryniaka i rano przyszedł 
de jego ohaty; ojciec Stefana jednak peozął wć 7- 
ocas syna swego tak bić, że aż żandarm musiał go 
bronić. Stary Maryniak twierdził, że syn jego jest 
•ko&euonym drabem i łe on już przedtem go zbił,- 
zanim żandarm przybył do niego. Żandarm zabrał 
Stefana Maryniaka i zamknął go w areszcie, & po­
nieważ spotkał na drodze także ocwartego awan­
turnika Iwana Hryezyszyna, przeto pragnąc zapo- 
biedz, by i on dalej ekseesćw nie wyprawiał, osa­
dził także 1 tego w areezeie. Rano o godzinie 6 ej 
żandarm wypuścił aresztowanych awanturników, 
zrobiwszy równocześnie doniesienie do sądu.

W dniu 1 maja zgłosili się wymienieni wło­
ścianie z dr. Anzelmem Moaslerem w Starost vie z 
zażaleniem na żandarma Orzechowskiego o rzeko­
me ieh pobicie W starostwie spisano z nimi pro­
tokół i zarządzone niezwłooznie dochodzenia, które 
wykazały, iż twierdzenie, jakoby żandarm Orze­
chowski bit aż do krwi aresztowanych, jest całkiem 
zmyślone.

Natomiast ojciec Maryniaka sam przyznaje, iż 
przed nadejśeiem żandarma w nocy wybił syna i 
że go uderzył także w nocy przy aresztowaniu, a 
byłby go bił dalej, gdyby żandarm nie był obronił. 
Żandarm nie odbierał również od ehłopó »• ładnych 
książeczek, tylko policjant gminny Pańko Kieca, 
aresztując w nocy Stefana Maryniaka, na polecenie 
żandarma, by przeszukał ubranie Maryniaka, czy 
nie ma on przy sobie zapałek, znalazł za jego pa­
sem jakiś papier. Była ta owa socjalistyczna bro­
szurka Latarnia, której nawet żandarm nie wi­
dział, gdyż kazał ją poliGyantowi schować i na dra­
gi dzień Maryniakowi oddać. Ten sam policjant 
stwierdzi! także, że był przy wszystkich areszto­
waniach, ale nie widział, by ża elarm bił kogo, na­
tomiast chłopi żandarma ciągle wyzywali i potrącali. 
Również i owi oficyaliści dworscy udali się tylko z 
żandarmem, aby mu pokazać ekscendentów, zresztą 
jednak nie brali żadnego udziału w aresztowaniach.

Dodać zaś wypada, że w nocy z 30 kwietnia 
na 1 maja prawdopodobnie ci sami ekscendenci wy­
bili szyby w feo«zarach źandameryi w Ojeowcach 
i że na drugi dzień po wiecn „ludowym" w Bu- 
czaczu właścioiel O3sowieo hr. Aleksander Potocki 
otrzymał list z groźbami, iż go „spalą i całą fami­
lię zniszczą", jeżeli się „nie poprawi..."

T^k więc zajście całe nie jest bynajmniej, jak 
to utrzymuje Słowo, dowodem, iż „w tym nieszczę­
śliwym kraju torturuje się lndsi za ieh przekona­
nia®, lecz raczoj jest re-nltatem potwornej, zbro­
dniczej agitacji socyalietyezno-radykalnej, rozwija­
nej gorączkowo w krajn naszym „nieszczęśliwym* 
istotnie odkąd zaopiekowali się nim socjaliści. Zaj­
ście to nie pierwsze — a niestety, jako następstwo 
wieeów socyalistyczuyoh, nie będzie zapewne tanie 
ostutniem. W Buczaczu na owym „wiecu ludowym* 
opowiadano zgromadzonym, że sam Cesarz przysłał 
z Wiednia swego posła i kładziono w uszy cie­
mnym chłopom i proletaryatowi inteligencyi rozma­
ite podobne brednie; ciasne te głowy rozumieją

robotę iść nie potrzeba itd. Wćdka i te gorąee wszystko na swćj sposób, a jak to rozumieją —
przemowy dokonały swego: oała zgraja z owymi 1 drobny przykład tego mamy w zajścia w Ossow-
ezterema parobkami Iwanem Wąsikiem, Wasylem oach. W Buczackim rozsainikiem Bgitaoyi socjali­

stycznej jest stowarzyszenie „Równość* i ono toCzornym, Iwanem Hryozyszynem i Stefanem Mary- 
hiakiem na czele pociągnęła do dwora w Oasow- 
oaeh; napastnicy podeszli do bramy, prowadzącej na 
dziedzinieo, tu poczęli odgrażać cię, wyrwali przy 
tem kilka młodych drzew, zasadzonych w alei, oraz

sprawiło, że we wszystkich gminach okolicznych 
omysły włościan są wzbnrzone.

K A L K S T E I N
Ptwitfó historyczna z XVII wieku 

(■ c y k lu  „O T ro n ")
prze*

A d a m a  K r e c h o w ie c k ie g o ,
(Ciąg dalszy),

— Mniemałbym — rzeki Szczuka, z trudno- 
śoią tłum iąc uśmiech — że skoro bystry wzrok 
waszej królewskiej Jńości przenika inteneye n a ­
wet tak  biegłych polityków jak podkanclerzy 
i biskup poznański te* to  należałoby szukać 
innego przeciw nim oparrna... J a  tak  wie­
rzę przenikliwemu nmyełowi...

— No, tak  — anów przerwał K orybut —
więo co?

— Ż9 chociaż dctyohoeas zdawało mi się, że 
oi dostojnicy nietylko godnością urzędu, lecz i 
onotami słyną...

— Aha, poczynasz wątpić.,
— Zaohwiałem sio... Bo mi się teraz przy­

pomina, jako r ik t  inny, jeno podkanclerzy O l­
szowski przeciw księdzu arcybiskupowi mówił...

— A tak, pcdszozuwsl, pedjndzeł... tak !
— Ksiądz arcybiskup użalał się na to nieraz 

przede m rą i innymi, a w rozżaleniu swembyó 
może, iż się dał r alkontentom pociągnąć... Ale 
0 1  w intenoy»r,h swych był szczery i waszej 
k ’ólevskiej n ości oddany...

— No, no — wtrącił król — temu już nie 
uwierzę., niel

Zaprzeczenie to jednak było pełne waha­
nia i po ohwili K orybut przystanąwszy przed 
Szczuką, położył mu rękę na ramieniu.

— Może ty  masz słuszność — rzekł — Mię 
dzy mną a prymasem była nieohęó, a nawet 
zatargi... o. były! Ale mnie, jako królowi nie 
przystoi chować prywatnyoh uraz... 0 0 ?

Wydął wargi i  dorzucił:
— Jako król powinienem zapominać, prze­

baczać... patrzeć na to z wysoka...
Szozuka oozywiśoie najuniżeniej to po­

twierdził, a gdy król usiadł, przedstawiać ma 
począł, iż konieczną jest rzeczą odbyć 1 p ry­
masem naradę poufną w nieobecności podkan­
clerzego i poznańskiego biskupa, a nawet bez 
ieh wiedzy.

Od dnia tego nastąpiło widoczne zbliże­
nie się króla z prymasem, który tak  zręcznie 
rzeczą pokierować umiał, iż Korubutem niemal 
zupełnie owłsdoął. Podtrzymując obawy ou do 
mniemanego spLku, umiał okazać się troskliwym 
i pożytecznym ; nawet noweg > kuoharza z 
F raneyi dla króla sprowedsił pod pozerem, i i  
dawny sta ł się podejrzanym. Po sprowadzenia 
ewego tuaberzR, król po raz pierwszy epośył 
obiad z wielkim rnakiem  i bez lęka, a z wdzię- 
oznrśeią spoglądają# na prymasa rzekł:

— Zdaje mi się, jakobym odżył., zupełnie 
mi jest dobrze... Tam ten mnie truł... powolnie, 
ale truł.

A do Szczuki potem m ów ił:
— Jak to  ocłek pomylić się może... Nie cier­

piałem tego prymasa, a teraz widzę, że jest 
nieooeniony.,.

W pływ podkanclerzego i Wierzbowskiego 
biskupa niepomiernie odtąd zm alał; doradcą 
stał się prymas i dążył wytrwale a zręcznie 
do celu, w ozem mu teraz zawsze skuteczną 
radą dopomagał ukryty po za nim Morstin.

Celem najbliższym uvlo odwleczenie po­
rozumienia i pojednania króla z Sobieskim. 
Tedy prymas, nie obwiniając wyraźnie hetm a­
na i mieniąc się przyjacielem jego, nieustan­
nie przedstawiał, jako nie należało dopuścić do 
wzmożenia się władzy hetmańskiej, k tóraby 
królewską ukrócić mogła.

— 0 1  — wołał noieszoiiy Korybut—zawsze 
tak  mów łem... nie można!.., A oni, 0 ’szowski 
i przaeńaki biskup, ciąfcle w uszy kładli, iż  
należy wykonać uchwałę ostatniego sejmu i 
podwoić liczbę zacięinego w ojska..

— Któreby — wtrącił Prażm owski — słu ­
chało hetmanów, nie krćlą...

— A tek! a taki... M alkontenci chcieliby 
wojska, jak  n*jwięoej zaoięśnego wojska, bo 
wiedrą, że pospolite rusaenie stanie za mną, 
jest Oi hroeą tronu... co ?

J u i  w p-dowie lutego mógł Prażmowski 
zwiastować Morstinowi, iż in tryga najzupełniej 
się powiodła. Król nietylko ju i  teraz zbliże­
nia się z Sobietkiua ni# pragnął, ale ohoiał 
uniknąć spotkania się z nim  i. występował 
głośno przeciw zamierzonemu związkowi sio- 
strzenioy h e t^ .n a  z księciem D ym itrem ; aże­
by zaż owe plany pokrzyżować, posiane w ił

wyjechać z W arszawy. W szystko to zaś tak 
zręcznie nłożone było, iż K orybut mógł mnie­
mać, że działa i postanawia sam, z a wet wbrew 
woli prymasa. Śmiał się zadowolony i mówił 
do S zczuk i:

— Ślepy bożek musi być dzisiaj nie kontent. 
Namawiał mnie, abym w W arrzawie pozostał dla 
spotkania się z Sobieskim, k tóry tu  ma na 
radę wojenną p rzybyć .. J a  zaś powiedziałem: 
n ie!.. Radę wojenną odwołam, uniwersały na 
sejmiki nieoh wyjdą, a ja  do Częstochowy i 
Krakowa muszę... Prym as jeat zły, ale tak  po­
stanowiłem... nie oofnę się, 0 0 ?

— Ksiądz aroybisknp — rzekł Szozuka — 
od zdania odstępować nie lubi, ale uznaje, 
Barn słyszałem, siłę postanowienia waszej kró­
lewskiej mośoi i podziwia ją.

Korybut uśmieohnął się z zadowoleniem.
— Przekonał się!.. Przekonają się wszyscy, 

ża ja sobą bezmyślnie kierować nie dam... 
o, nie!

I z wielkim rapałem a pośpiechem począł 
wybierać się w podróż ku widocznemu zmar­
twieniu królowej, która za Olszowskiego radą 
idąc, usilnie starała się odwieść małżonka od 
tego zamiaru. Wszystko było daremne. Na 
wszelkie przedstawienia o konieozaośei zgody 
z hetmanem i ryohłej rady wojennej, w obeo 
coraz bliższych niebezpieczeństw tureekioh, ta­
tarskich i wiohrzeń Doroszeńki, król odpowia- 
dsł uparcie:

— Pamiętam o tem dobrze... namietam Na

to przyjdzie czas... Teraz jednak ja  stąd wyje­
chać muszę, bom tu żyoia niepewny, a chcę, 
iżby się spiskująoy przekonali, że ja ioh nie­
cne plany znam... i  pokrzyżować potrafię...

Obawa tego mniemanego spisku, sztucznie 
w umyślą króla podtrzymywana, tak  nim o- 
włednęł*, że każdy, kto przyohodził ze Błowem 
uspokojenia, już tem samem w oczaoh królew- 
skioh podejrzanym się stawał.

— Oni z umysłu uśpić mnie ohoą — powta­
rzał — aby tem łaoniej zgładzić.

Nawet ukochany dworzanin Rostoeki po­
padł w chwilową niełaskę za to, ł© poważył 
się wyrazić wątpienie, żali jakikolwiek spisek 
istnieje. #

Korybut patrzył na mego długi moment 
wytrreszczonemi oozyma, głową z politowaniem 
chwiał, a potem rzekł:

— J u i  i ty ! ., już i ciebie ujęto!
I  prz*z dni kilka nie dozwolił mu do sie­

bie przystępu. Roatooki nic rychlej do łask 
wrócił, aż przyniósł wieść, iż ablegat cesarski 
t trzym ał tekże doniesienie o spisku. W praw­
dzie hr. M ayerbsrg urosizyścio zapewniał, że 
wieść je .t ciep awdziw* i  ie  on w żsdne sprzy- 
siążsnie na żyole król* nie wierzy, ale K ory­
but przekonać się już nie dał.

— Mówić nie chce — mruczał — po prostu 
kłamie... dyplom ata! 0 0 ?

(Ciąg 'Ulnty łaetept)
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W ioepreze: Towarzystwa, dziennikarzy
polskich, p. K “eimierz Skrzyńska, którego ini 
oyafcywie zawdzięcza- L r ó w pobyt SienkiBwi­
ozą w swych morach opowiada w Czasie, ja ­
kie plany ma Sienkiewicz na ten rok.

Obecnie — mówi Skrzyński — nie myśli
Sienkiewicz zabi«raó cię do większej pracy; potrze­
buje wyr chnien.a i odpoczynku duohowego i fizy­
cznego. Bęizja w Krakowie na jubileuszu uniwer- 
dytetu, którego zostaaie doktorem honorowym, a po 
uroczystościach uda się na czaa dłuższy do swego 
ulubionego Zakopanego, skąd w jesieni pojedzle 
zapewne z dziećmi do morza i na wystawę osry- 
ską. Na zimę marzy o wielkiej podróży do Iudyi 
któro go nęcę najstarszą kulturą i cndami przyro­
dy. Co to za wipaniał-i książka może się potem n- 
kazaó! Sienkiewcz ma także zamiar wpaśó do 
Lwowa na otwarcie nowegi teatru, które będzie 
doniosłym literackim i artystycznym wypadkiem 
Prezydent miasta zaprosił go na tę uroczystość, a 
dyrektor Pawlikowski usilnie go błagał o napisa­
nie choćby krótkiego utworu na przedstawienie 
inauguracyjne. Najsnakonrtezy bowiem dziś pisarz 
polski musi pier—szy przemówić z naszej sceny do 
publiczności. Sienkiewicz przyrzekł warunkowo, i 
ile pozwolą mn okoliczności. Pytałem się o .ego li­
terackie piany. Na razie pragnie spoczywać, śle 
już i teraz, zaledwo po ukończeniu „Krzyżaków”, 
chodzą mu różne projBkta po głowie. Ciągnie go 
świst starożytry z „Qno vad:s“; ma też na myśli 
powieść u czasów ~araz ponerouowskiob lub po­
wieść. której główną postacią byłby Juliusz Apo­
stata. — W spaniały temat! Prócz większego utwo­
ru scenicznego, który projektuje, pomału powstaje 
w ,go mózgu romans współezeery, Bohaterką bę­
dzie kobieta w rodraju „Uebermen3eha“ Nietschego, 
postawiona wśród warunków życia nadzw 7c?aj ire- 
matycznych i uytuacyj urdsr skomplikowanych. 
Ma to byó obraz stosunków społecznych, skreślony 
z wielką siłą kolorytu i niesłychanie cienawe stu- 
dynm ‘ nowożytnej kobiety. Prawdopodobny tytuł 
powieści opiewa : r Róża mistyozna”. — Pirgnąó
tylko należy, aby w niedalekiej jul przyszłości zi­
ściła się eboó mała cząstka tego programu na chwa­
łę polskiej literatury!

W' dalszym ciągu zajmującego ot'ego li- 
stu: przechodzi p. Skrzyński do sprawy kisro 
w nń tw a nowego teatru  we Lwcwie i tak o 
tem pisze:

P. Pawlikowski obejmie rządy dopiero w no­
wym gmachu; zr dni kilka podp-sze umowę i uży­
je k.Jru tych wolnych miesięcy do obmyślenia pla­
nu kampan:. teatralnej i zorganizowania towarzy­
stwa operowego i dramatycznego. Dażo już mówio­
no i pisano o projektach nowego kierownica, pro­
gram ,_go streszcza się w kilku słowaeh: mieć dc 
bry te tr i postawić go na wysokości nowożytnej 
instytucyi artystycznej, literackiej i narodowej, W 
tych kilku wierszach mieści się wszystko. Z po­
czątku tuczyć się niezawodnie będzie walka między 
wysokimi ai tys^ycznemi aspiraoyami dyrektora z 
przyzwyczajeniami i zepsutym smakiem publiczności, 
ale miejmy nadzieję, że te pierwate zwyciężą na 
całej linii.

Zr gauizowanie jpery acanowi szkopuł nie 
mały. Dyrekcya pobiera od kraju snbwencye z oho

M u r * k i :  Rad: pan oo robió!? Mów 
szczerze i otwaroie. — ła t  sprawa wyjdzie na 
jaw, możaciy się zachwiać 1

C z ó ł k o :  Mam rat i ć szczerze?
M u r s k i  Proszę! W szakże rozchodzi się 

także i o fabrykę, której by t równo n art leży 
nu serou.

C z ó ł k o :  Zwolar pan niezwłotz Sie dy- 
rekoyę i Radę nadzonzą i przedstaw  im pan 
wszystko — niech on’ postanowią, e* rc ió 

M u r s k i :  To się lówna zgubie Janiń- 
skiege, sprawa się rozgłosi i ohco by go w y­
wikła ne, będzie musiał ustąpić z posndy.

C z ó ł k o :  Zostaw pan Jan ;ń*kiegi, jego 
lesewi, na jak i zasłużył. Ou nie w art pańikiej 
życzliwoioi. W szak tu  o coś więcej się rozeha- 
dzi, jak  o jego mizerny osobę! Fabrykę rato­
wać trzeba i tro k  jej pracowników, którzy 
z zaufaniem garnęli <ię koło pana.

M u r  s k  i : J a  z mego własnego majątku 
pokryję wszystkie straty.

C z ó ł k o :  d  tra ta  tyoh kilku marnyok ty ­
sięcy nie zaohwieje fabryką, ieżeli nie stracimy 
zaufania u  naszych odbiorców, a odr/sl ;amy je, 
jeżeli wyrzucimy tego łotra z  naszego grona.
— Opinia kupca, to :ego majątek, jak  te  itr* 
oi, — stracił wszystko! A to nam grozi, jeżeli
wdawać się będziemy w jakieś szaoherki ze
sumieniem.
— Jego i tak  pan nie ocali, a zresztą nieoh się 
sam ratuje — niech się tłór-a^zy jak się mu

W ubiegłą sobotę odegrani w Krakowie podoba — nieoh pł_ei obrońców, którnyby go
pn raz pierwszy „Zm^ry", oztrroaktową s*tuk ! oozyśoili z tego brudu, z którego cząstka boję
współozesną Dra Sydonu Frledberga, odzna- się, by do na* *ug przyw»rła!

dla teatru lwowskiego. Kisielewski również nie pró- 
iuuje.

Pozostają jeszcze sztuki nagrodzone na kon­
kursie Wydziału krajowego, ale wątpię, by p. P-,- 
wlii oweki cheiał je wystawiać po niekorzystnym 
rezultaeie krakowakioh przedstawień! Nie mówię tu 
oczywiście o utworach zaleconych, które jeszcze 
nie były grane, wśród których w każdym razie 
„Ciroe” Kossowskiego odznacza się pięk-ią f-rmą 
poetyczną i pomysłem.1 I  repertuar zagraniczny bę­
dzie oczywiści b uwzgl,dniony w znacznej mierze; 
cpróoz widkich dzirl faayuzuyeh współczesne na­
zwiska Ibsena (Borkman), Hauptmanna, Giacosj 
(Come le foglie), Bracca, d’Annunzia, Pinera, Carela, 
Brienx i wielu innych są na spisie.

Na zakończenie wreszcie uspokoić muszę wiel­
bi jieli podkasanej muzy ; otoi p. Pawlikowski nie 
jest do tego stopnia ascetą, aby miał znieść dział 
operetki, posiadający zresztą tyle ślieznyeh utworów, 
pri gnie ; i tylko uszlachetnić, pozbawić dotychcza­
sowego trywialnego tonu i sprowadzić jak przystoi 
na drugi plan.

Z tego pobieżnego szkicu ,zmierzonej dzia­
łalności nowej dyrukoyi można nabrać przekonania, 
ńb przyszły sezon teatralny będzis świetny, uroz- 
maieony i zajmujrey, dostarczy on wrażeń podnio­
słych, niezwykłjch i niebanalnych, . zatem już 
teraz cieszmy się i wołajmy : „płaudite cives“.

Kronika teatralna.

ped względem nauki dziatwa ta cZrni postępy 
dohre, których przed zgłoszeniem się do 7  wiązka 
nie miała. Brak środków nie pozwala Związkowi 
odpowiedzieć bardzo licznym zgłaszaniom się 
dziatwy o przyjęcie do „domów opieki pozaszkol •

Z izby sądowej.
Lwów, 16 maju.

(O oszustwo).
■Wozowy przesłuchiwano j ,zore vi?ku 

świadków, z których najważniejszy, adwokat nej”, wybiera więc Związek tylk< sieroty i dzieci 
dr. Burej iz, zastępca hr. Potockiej w procesie iuaności ubogi-ij, pracującej cały dzień poza, do- 
oywil rym, epowiadl - o zezcaniaoh Załuskiej i mem, Ogółem od r. 1897 do 1 marca r. 1900 
zachow >niu .dę hr. Ccstiglione na term inie W miał Związok 6.438 zł. 86 ct. przychodu, a 4.485 
sądzie cywilnym i przytaczał szczegóły już zł. 29 ct. rozchodu, pozostaje zatem w kasie 
znana z aktu  oskarżenia. OskarżenaJ wciąż to 1863 zł. 57 ct. Członków liczy Związek: zwyczej- 
epowiadanie przerywała słowy: „To rrszystko nyeh 164, dobrocz>ń«ów 10, a założycieli dwó"h. 
nieprawda”. Nu św irdka d ra  Boresz'. rzuciła Z„ mały to zastęp członków na tak wielki i zada- 
jeszoze enegd j pod rżenie, że on przysłał raz n Związku.
do niej jakiegoś żyda z propozycją, że jeżeli Walne zgromadzenie zatwierdziło sprawozda-

ozaną pierwszą nagrodą na v oiiliur>.ie W ydaiału 
krajowego A k c ja  tej sztuki rozgrywa się na 
tle stosunków przemysłowych i robotniczych,

M u r s k i  (w pół dr sic-bie): Tego i ja  się 
obawiam — ta  myśl świdruje od rana do nocy 
w mym mózgu i stawia mi przed oozy stra-

a  treść jej ie? mniej więcej tak a : Stefan Ju r- szny zarzut wspólniotwa!
C z ó i k o :  Jeszcze ozas, jeszoześmy ozy 

ści — i rieskalane ręce nasze,. Chyba... 
M u r s k i :  Chyba?
C z ó ł k o :  Chyba, że już za późno dla 

pana oofnąó się:
M u r s k i  (prawie krzycząc): Nie... nie...
i nora m  ma. ł i n n n r  .. n a  ł.Trni ! ( n n a in  i i i n i L  1

ski, wypełniając ostatnią wolę stryja po kt'> 
rym  o iz  adziczył zuarzny m ajątek, zakłr.dfc fa­
brykę odlewów żelaznych. Ale iw samoistne 
jego wystąpienie na no w en  polu działania nie 
zjednało mu zwolenników. Samolubatwo i ma-
łobtkowośó wpływowych w okolicy osób, bral ] „  . . .
odpowiedniego kapitału i um yśln1 a ntrudnirit y  irzysięgam j a  honor... na życ ie ! (opamiątnjąo 
k r jd y t sprawiły, że w krótkim  ozurie by t fa się). — Odejdź pa*> — zostaw mnie proszę sa-
bryk lostał podkopany. Nie pozosta1© nic in- j mego — muszę zebrań myśli... za 91 Łnowić się ..
nego, jak  uchylić czoła przed trudnościami nie j  rozw-żyć (Czółko odchodzi). 
i»  p'»tonaniŁ. U stąpił dl* ratowani* swojego
dzieła i swyoh robotników, a skutkiem  ustęp- S 0  “ n a II.
stwa było założenie snółki akcyjnej rozpc“z ą - ; M u r s k i ,  później Z o f i a .

h h ,  ! ' t n « « n  « « * . « .  iorace  i  «> u, m y
,, . j  ... . • śl&r.k— nagle jakby pow**'ęł stanowcue postano*

_  3  2 3 2 * t e f c 2  I '«• «> -  »«<«> i  S &  fc dramom na . ...
kuyerft f«t y k ,  piękna Z o l  J .a iń ik . ,  piarir- J Zof a  <“ *<>** •  1 m 3> rosgriana
•M  i i l o ł i  Morskiego. P o i  w p ly !  im ctm  * sp0‘!l>a
wem występnego ■ nią stosunku Marsh- po -i Z o f i a :  Za tobą przys..łam !
zbywa się h tr tu  i zaniedbuje fabrykę, tonąc w I I u r s k i  (z d e te m in a a y ą ): I  ja się ohcę
ramionach Janińskioj. . z tobą r  p ó w ió  !  ̂ _

Malwereaoye Janiń .kiego sprowadzają śledź- ] Z o f  i a (wyciąga ręce do niegn >: Chodź,
two sądowe Dla ratowania się od krym inału chodź, lec h tera-i z t-ebą utonę w wirze tego 
potrzebuje Janiński podpisu Murskiego, jako ozalonegc walca ! , , ..
dyrektora, a wiadząo o itosunku jaki łączj < M u r  s k i  (s goryczą): Ja k  przed ehwilą
żonę z Murs> n, żąda od niej. by się wysta- b<3ł:' “  innym.
\ała  o ten podpis. Z o f i a ,  (śmieiąo się): Cóż za ten  — był-

żebyś z»,zdrożnym ?

hr. Castiglione mu zapłftoi 15.000 s i t , to on ' nie z czynności wydziału i jprawozdanie raehun- 
dopomoiu jej do wygrania prooesu z h r Po- kowe i udzieliło wydziałowi absolutoryum. Na rok 
tooką. Świadek tem u zaprzeczył, wzruszając m-stępny wybrało walne zgromadzenie: prezes ju 
ram i mami i «ezaał, że rzecz miała się yrzeoi- j wiceprezydenta sądu krajowego wyższego dra 
wnie, gdyż tc  właśnie hr. Custiglione kilka ra- ( Jana Dylewskiego, człorkam prezydyum: uau ą 
zy d iw ała mu do poznania, że się zadowoli Marcelę Małachowską, dra Antoniego Kaimę i dy- 
jakiemś odozepuem, raz zaś zaproponowała mu ' rektora Franciszka Próchr i >kl-igc: do wydziału 
‘■uban w sposób tak  naiwny i obrażliwy, że ■«/brane zostały panie: Kaslm ei- Ciesielska, Jó- 

! musiał jej drzwi pokazaó. i z0fa Kulińska i Michalina Michalska, oraz pano-
Oskarżona hr. Oastiglione tem u przeozy i j wie: dr. Wilhelm Holzer, Justyn Lang, Roman 

! użala się, że dr. Buresz „wszystko do góry no- j Pulmst nn, Euj ren- isz Piasecki i Edmund Ried1 
' gp.mi prŁe wraoa.“ I Nadto w myśl statutu do wydziału należy
I Odczytano potem także różne listy ano- ^ o c z a s o w y  prezyden, . a Lwowa lub przez nie- 

uimowe i niearonimowe, p sane orze' hr. C a-; «° ^“legat Radj miejskiej i aelegaci
stiglione do hr. Potockiej W dr jej fw o k a ta  ! ^«ządu głó—  Tow. pedagogicznego oraz Tow.

Małachowskiego.. W  listaoli tych o, lina ' ^nozymel. szkół wyższych, 1 ętórych mianują te 
się hr. ; -tiglieue r-. wrotn owych 42.000 z ł . ,! T o ^ zy stw a  Do kormju rewizyjnej wybrano pp. 
to z '.3wu udziału w -onedzie po śn. ks. San- ; W J  ndra Grużewe^ego i Bolesława Kołodziej- 
guezce, Lłóry jej miał obiecaó wieś na W oły- ) 8 g°'T , ,
m u jako odszkodowanie za ńppsutą party - z ’_  Następnie obradowano nad poruszoną przez 
jftł m i „wodzom rosyjskim”. Pisze hr. Casti- nauczycieli szkół wyższych my^lą założenia
gliune między innemi, że sprawę swej pożyczki *e L ^w ie parku jordanowsktfgp j uchwalono o- 
oddał' już jakiemuś wiedeńskiemu tc warzy- t^orzyćgo M  d  a 7 czerwea jako w dzień jubi- 

: stwu -idwokatów, do którego należą min trJ .  ; lęnsza Umw- ytetu u agiellońskiego. Ncd wykpnaj 
; wie. ksi< ęta i hrabiowie, 40-e ma filie na, ™  teJ nf  -«ły pracować będzie osobna komisya, 

wszyslkicl worach E  .opy i że teraz m u«  ałożoŁna. !7 de1# "  T°w. nauezycieli 
proces wygrać, . o m a  listów i  dokumentów ; B̂ ci 1. Zwi^ ktt rodn.ni' ljk,e«o. 
całe kufry. Ale w snach ukazuje się jej w ciąż ' Historyk rosyjski Korejaw,autoi hiatorj sej- 

'szl*chętna postać śp. ks. Sanguszki i  wzywa mt czteroletniegc i wielu prac odnoszących się do 
ją  do zawarcia zgody z hr. Łotooką, przeto rzeczy - o ak h, w których bezstronnie nas ocenia, 
ona hr. Crstiglione zadowoli się bodu1’ 15,000 p^ybył dc Lwowa. Pracownicy Ossolineum, nrofe- 
i ł ,  n-®OŻO zrisztą  przyjąć wieś tfiolil- na wła- j  Bort- -” 0 uniwersytetu i reda. torowic piem codzien- 

j s n o r  i le  wolała’ 7 gotowkę”. Wogóle listy pi- ’ nych urządzają z współudziałem członków Koła

szkól wył-

■ sane są stylem napuszystym, zdradzającym n a - , literacko-artyatj cznego w czwartek c prod* 8 wia- 
| w et pewna psychozę na punkoie poohodzenir czorem bankiet dla p. Karejewa w lokalnośoiach 

iryntokratyoznego; kiedy naprzykł i  hr. Ga- •
stiglione pisze, że pochodzi ze Sciborów Scibo- S Skargę irzeciw komitetowi lwowskiej wy-

-an n o. ■ j. , , Ale Murskiemu spadły już łuski z oczu. ,   . . . .
wiązkiem dama i i przedstawień operowych poh Q4t ^  ■ rtóp awoioh Zofię, a qV  ! M u r s k i  : Nie gestem i me sę na
skich Istm -e tu pewna mekonsekwen-ya. Ł ^ - >  wiająoej S.ę właśnie w  tej chwili s v i j  żonie P«yizłośó mieó p r m  .o tego -  rozumiesz
by ,io dać 30 p.-zedstarień włoskich, sprowa- ^ viłWia ^  prawdę o swym w ystępnya sto- a m e : m e ohoę! Zrywam, muszę zerwać ten
dzkjąc na ten czas gotową jnż trupę włoskich śpie-1 itc .aoek, który  nas łąozy,
wików, ale jak tu zorgai bc ić na miesiące) Teiaz rozwiązanie dram atu idzie już tzyb i  Z o f i a : A t e o  ? Obraaiłfś się, pognie- 
r  ską operę, o powiadającą w tttome^ar^s^em y111 jb im  krokiem. Nadużyoia Jarińsk iego  poeiągr wałeś się na muie ? Cóu tak iego?! N i- czuję 
wvmog' m idzie znaleść na krótki stosunkowo j , ^ eobą zamknięcie fabryki i zawieszenie f się winną, przeouż dopiero preed nb-filą, tu 
przeć ąg czasu polskich artystów, których jest J a k  S g j f o  rob( nikom. Ci, rozgoryczeni, po nara- i w  tym  pokc u » '■owałeś nic., fu fte ś  do .wej 
szczupła gars^a. Położenie to prawie ez wyjścia j (izie p0J -rwą krzywdę ns ; piersi. Stefku, oo ty  wygadujesz?! i

to p. Pawlikowski zamierza st’ r-zy  ̂ stałą 1 wja40jWyIli winowajcy, Turowiczu, k tóry par-1 M u r s k i :  P jzed chwilą nie wiedziałem 
operę przynajmniej na 6 miesięcy. W tym cela po -, t  »mbieyą i ohoiwf śoi% pó<7  ule spoczął, pó- eg 0, co wiem teraz. Nie przypuszczałam na-

krokl- W - 0 7 “ y“ T ‘dae i ki n i- zawładnął fabyką^ i d o p r o w a d z i ł  jej | wft, że pr-ez tę nieszczęsną7 miłość wejść 
nałeży wzmocnić chóry 1 zreformować orkiestrę tn , ra iny . Ale Turowicz zdołał n ik n ą ć  p n e  1 r  w k?li*yę z h uorem, z .1 -zoiwcśoią. ż«
Câ l,r]rt.nyr mnzykalny> *^ia*zez ro*wśo eozoną tłuT“ozą. Dała więe ta  wzbarzo- (mogę się stoś wspólnikiem zbrodni! Womoici
energiczny kapelmistrz jest duszą opery, której na- Q& fa k  ki„rowała ^  ^  / ra n ia  Murskie- mi potJ e b a ,  by m tc -a ó  te, c się j  ^  da
daje , le, ruc lan eeu ti gc który rm ołony ostatniemi przejśf iami mo- 1  rajj0  -rań. W olnj n byó muszę wobeo ciebie i

Mając odpow idniego dyrektora orkieat-y, do- ralnemi leży ohery na jakąś mózgową o^oiobę. j twego męża! j
brą orkiest-ę nobre chóry, łatwiej prawie już j Przyjaciel jego, ar. Maciejko, nie wykluoza j Z o f i a :  A  więo wiesz już?
wtedy o sojetóy. Nie możemy żądać gwiazd, ale powrotu Murskiego do zdrowia, czyni te  je- M u r s k i :  Tyś w iedziała?! |
poprawnych Śpiewaków, a od czasu do c-asu wy- dnak 'ależnem od ciszy, ja k .  powinna otaezaó Z o f i a :  On nietylko was o k ra ił, e n ’
stępów gościnnych pierwszorzędnych wielkości, chorego. Niestety w najkrytyozniejszej obw ili okradł i mnie — zabrał oom miała, ogołoóił
shoćby t e wyjątkowo miały śpiewać w obejm ! nadpłynął tłum  robotników a k rzyk’ iego i j z9 wszystkiego ! Nędza mi g rnzi! j
ęzyku. Organ zmąć teatr niech p. Pawlikowski: łoskot tłuczonych kamieniami szyb, biidząj M u r s k i  (do sieb ie): Ona w iedziała! ■

zechce |  amiętaó. o czom iiś  nieraz na tem pisa- j Marskiego, k tóry  też kcńozy oaraz żyoie. Ma- j Z o f i  a : Ale jent rada — iest ratunek J !
liśmy miejscu, że Lwów może mieć dobrą operę, jestatem śmierci przejęci robotniay cdmawiaji M u r n k i  (machinalnie): R ada?
ale musi mie< dobry w calem tego ał^wa znaczeniu przy jego zwłokach „Wieozny odpoczynek1. i Z o f i a  (wyciągając papier): Podpisz ten 
dramat. To jest * Jaśnie prałanni,: -ro Pawlików- j Sztuka p. F riedberga tbudow ant dobrze: papier, a wszystko będzie uratowane. On

rowieków, którzy byli udzielnymi książętsm i «tawy z r. 1894 wniosło Towarzystwo gazowe des 
Szląska i Siedmiogrodu, a po kądzieli a h e tm a-! eaunkio o zapłacenie kwoty 3468 zł. 83 ct. z proeen- 
aów kozaczyzny. i ’ -m’' za urządzenie do oświetlenia gazowego bu-

Oskarżon. hr. Oastiglione, k tóra .ouozas dydków i placu wystawy. Pozwani są wszys y

protokjlan.a, słuo‘* Ja  z widoozną satysfakcją 
swoich stylowyoh elukubraoyi.

Z odczytanych zeznań ważniejszemi były 
zeznania kem. rdyuera ks. Sanguszki "Wodorsa, 
k tóry  opowiadał, że hr. Oastiglione przez cały 
czjs pobytu księcia we W iodniu, woiąż mu 
się natrętnie narzucała, a jej ozułeśó dla księ­
cia dyktowała jej takie np. ustępy t  listach, 
jak : „Przyjdź książę ohoć na chwilę złożjn
głowę na mem łonie”. (W ielka wesołośś w au 
dytoryum).

Potem zamknięto poatępow .na dowo­
dowe i rozpoczęły się wywody stron.

Mały Felieton.
A oh! raz mi w źyoiu błysło na obwilę, 
Tyle promieni i św iatła tyle,
Że od nich dusza pytała trwożna:

cki, Michał Michalski, Juliusz Mikolasch, ó«kób 
t Piepes-Poratyifki, Juliusi Hoehberger i Karol 
Scbayer. Mimo kilkakrotnych urgensów w r. 1894 

, i 1895, komitet naleiytośei tej nie zapłacił, a do­
piero w maju 1899 ogłosił w Gaseeu. Lwowskiej 
pp. Sapieha, Badeui i Gorayski, ża rachunki wy­
stawy nie są dotyohczas zamknięte i ogłoszone, a 
że niedobór pokryli z prywatnych funduszów człon­
kowie komitetu. Atoli, jak prdnosi w sw j skardze 

■ Tow. dessanskie, należyteśó Towarzystwa dotyih- 
, czas nie została zapłaconą.

Samobójstwa. W  ogrodzie realności przy ni, 
Zrelonej 1. 34 powiesił się wczoraj wieczoreąa pa­
robek piekarza Schirmern, Ołeksa Peiynio. Uozy- 
pil tc dlatego, że bał się kary za pozostawieni* 
bez do oru krów, które ir ał paśÓ, ale usnął, a tym­
czasem krowy poszły na cudz pole, a właśoieiel 
pola je zaaresztował. Zwłoki Pełynia odstawiono do

; instytutu medycyny 3ądowej. 
r, . , , ■ 1 , r , 0 Samobójczyni z hotelu uodolskiogo nar—wała
Czyż tyle szszęśoia w piersiach skryć moźaać 8;ę ^ oza Nacht i była żoną chirurga z Bue*i -

Cierpiała ona na silny rozstrój nerwowy, mrJ więo 
cheiał ją oddać do zakłada wodoleczniczego i w tym

poniedziałek de Lwowa.
Łeoz chwilę tylko trwało z łudzenie;
Znikło gdzieś ś ria tło , m err*hły p rom ien i, celTirayjechał s ni
I  znowu dusze pytała trwożna Nieszczęśliwa kobieta jut dawne ehciała sobie iy-
Czyż tak i zawód w pieraiaoh skr-rć można? ; oie Bkróció] wCZ jej przeszkadzano. V ięo gd; w

AOjia A . poniedziałek mąż wyszedł za interesami do mia-
_  ~  —.“TT——  _  ; sta, Nachtowa powiesiła się na ręezniku, przymo-

f  ł ^ |  ‘ ^  eowanym do okna.
! W  Ju -bławiu dnia 6  bm. rzuciła się w nurty 

”anu żona sierżanta 9 go pp,, Euginir Józefczyk. 
Cierpiała ed dawna na niouleozalną chorobę umy­
słową. Zwłok ;’“ 3cz:' n;« znalrziono.

Kradł IŻ. Nadzorcy warsztatów nolejowyóhj 
p. G., zamieszkałemu przy ul. „Na Błonie” akrt -

Lwów 16 maja.
Namiestnik i Marszałek kraju wyjeżdżają jn- 

tro do Krakowa na doroozne uroczyste posisdzenie 
Akademii umiejętności.

Rezygnaeya. Dyrektor lwowskiej dlii galiey.

nieo krat fwukirgn sześciolecia. Już reras projekto- wnjąoyon się wśród współczesnych itosonkór- okropne!
raue przez niego plany pozwalają się spodziewać pclitypzn^-ekononiicznyoh, bardzo s’ j podobałs Z o f i a :  No słyszysz Stefek, pedpisz

świetnego rozwoju d amatn i komedyi tak pod publiczności. '  '  je, iu  mam pióro i a tram en t..
względem skladu;-erB«ualu jak i r^pertoarr Pierwsze | Zwłissczt. scena między M arskim * jego j M u r s k i :  Nigdy! Z* nia w świeoie !
przedstawienie >tładać się będzie z kar taty kompozy-: przj j a 3iółlią (w chwili gdy on uleczony z mi- j Preoz, precz odeMn'e. Od tej oh wili prz«sta-
cyi zapewne Galla, prologu nepisanego przez jedne- ło ś 'i  odtrąo. ją  od siebie) wielkie na widr&ol, emy istnieć dln siebie. To co mi-ięło, wymażę
gr z naszyih wybitnych poetów, nowe? opery Ze- BPObiła wrażenie ; jerzuze petężniej wypadłr, s z mej pacuięoi, źsby śladu najmniejszego nie
leńskiegi p. n. „Janek' i może ?ztuVi Siei-kiewi- Br-ena między Morskim i jego dawnym raufi4- - 1 zostało — wymażę 1 tę chwilę...
cza. Pod względ m perjonalu ma p. Pawlikowski Czółkiem. Z o f i a :  Tak?! W ięo rzucasz mnie, od-
supełnn wc te  ̂ e 1 nie jest bycajmni j skrępo-- Kiedy jedna z firm wnicsłi. nr ret l w Ja - jyohasz jat pse od drzwi swoich — z nam. oi
rany ni u ^przedciem: umowami lub postano- nińskiemu z powodu snrzeuiewie^zenia karne 1 każesz wymi zaó te  chwila wzajemnego szału,

wiemami statut »mi fonduszn emerytalnego; po- doniesienie, Murski, ohrąo jeszoze w< fuzas ra- j Czy sądzisz, że r,o potrnfię — ż® ty  to zdołasz
ia oj absolutnie carte lancne. O ile wiem, za- towaó Janiński jh  wysłał owego C iłke oelen ! nor "n ić? ! Ozy wymażesz z twąj pąmięoi oie-

mierzą on :eż szeroko korzysteć z tej wolności ugodowego załatwienia spr*w z tą  firmą. ] p j r  mP(m uścisku —• ża~ krwi, który gasiłam
1 zatrz-mując prawdziwe lub rrłjde obieoująca siły Usiłowania te nie odniosły skutku: r ów- -ósmi pieszezotami. Czy nie widzisz, że je-

skiego Banka dla handlu i przemysłu p. Edward dziono nowy frak i blisko 300 koron gotówką. 
Marynawski wniósł rezyg tac/ę z godnośoi dyre-' Polieya krakowska wykryła u aresztowanego
która. Ma on zamiar poświęcić się kierownictwu Tomaszewskiego jeszeze wiele srebra, pochodzącego 
młyna parowego „Marya-Helena*, którego jest wła o czy wiecie z k:.'dzńźj
ścicielem. 1 LiSlOOl gończym ścigają władze Wojciecha

Wiadomości urzędowe. Minister skarbu za- ! Puchałę, więźnia -akładu k^rn-go w Wiśniozu, 
mianował archiwaryusza urzędu loter; jnego we który orogdaj nad ranem uciekł z baraku roboczę-
Lwowie, Jerzego Jaworskiego, kontrolorem tego go w Zakopanem. Puchała liczy lat 33, jest ł jej
urzędu. ■ budowy ciała, włosów eiemnyoh, oczu piwnych.

Wybór posła po drze Bilińskim. W Stani- Skazany on został w r. 1894 za kradz'ei na 8  lat
sławowie i Tysmiemcy odbył się v czoraj wybór 
posła do Rady państwa w miejoce p. d*a Leona 
Bilińskiego. Walka przedwyborcza byia gorąca, 
kandydatów o mandat też wielu, c, uajwybitniej

ciężkiego więzienia.
f  Mieczysław Chamski-Dzikowski, znany lite­

rat- autor d~amatyozuy i 1 liennikarz, zmarł we 
Lwowie nagle dziś o 11 raro w 62 roku życia.

teatr a skarbnowski sgo, uzupełnić towarzystwo nr ty-
stami i artyjtkanu r, Krakowa, ^oznanL.i Warsia -y M u r s k i  (zirytowany): W ięo po oóż pa-
Obecnie u ilnie ,tara się o bohatert pierwszego ko- na posłałem ! byłeś ra n  przecież upowuknio- 
ckanka, bohaterkę i  aiwną. Byłoby niedyekrecyą nyv, zapłacić całą kwotę, kOB3t* nawet. Trzeba 
wymieniać przedwcześnie nazwi.ka kandydatów, ale było to zrobić i i',daó cofnięcia i t i r g i ! 
przecie można wepomi 30 o istniejącej -adziei po- i O a ó ł k o ;  lan ie , tam inaozej, jak  u nas 
zyskania pani Siemaszkowej. . iyam :ak wyłapią kogo na łajdactwie, to trak-

Łiitwiejszą rzeezą będzie ułożenie repertoarn. ! tu ją  go jak  należy, nie k ry ą , nie tuszu ją .. nie 
P. Pawlikowski pod tym względem nie zamierza łagodzą, nie mącą ludziom oozów i W ten  spo- 
hołdowau ,odnemu tylko wyłącznie kierunkowi, a sób powiedziano mi mniej więcej, a  w>edy 
zachowując zawsze estetyczne wymogi, rachować eię trudno mi było stawiać pronozyoye! 
będzie do pewnego stopnia i pewnych gr.nic z gu- ! M u r  s k i : A . id rak  to »ię musi załatwić—
stami pub1 jzności. Eduhucya może się tylko odby- mu izę go uratować... m uszę! 
ffać powoii, stopniowo. Nowe szynki znajdą się po j C z ó ł k o :  Istotnie, gdybym nie znał oa-
ostatkijm. Młodzi autorowie .bdarzsją p. Pawli- lej sprawy jak n jd ikładniej... myślałbym... 

newskiego zupeinemj zaufaniem- znająe jego arty- mógłbym m yśleć..
styczną duaię. W pierwszym miesiącu po otwarciu M u r s k i  (ziryt >wany): Pani u ! przekra-
p jdzie „Koło zaczarowane”, dotąd we Lwowie nie masz pan granice znajomości *
Sra“®- a aut°r p. Rydel ; isze już nową sztukę j O z ó ł  k o (zimno): Przepraszam, zapom- 
wspołczesrą, naturalnie u 'erszem. P. Wyspiański niałem o naszym stosunku buchaltera i szefa, 
skeńtsst, iramat pt. „Sędziowie”, do którego wątku a że poselstwo skończyłem, pozwoli pan, że się 
dostarczyła mu -ragiezna zbrodma, dokonana we i oddalę... podchodzi).
wschodniej Galicyi; oprócz tego rozpoczął :ały cykl J M u r s k i  (idzie za nim ): Nie... n'e,.. pa-
dramat w, °beJ®ująeyeh l.istoryozofią wypadków lie Czółko, przepraszam — oyłam w obeo pa ■ 
pdw -oia ro u 1831. Tt'ąrs-awianka i Lelewel już na niegrzecznym ., nie ohoiałem pana dotknąć, 
były . , erZ’azn * tych sztuk będzie dramat I; Nie odohodź. nie... i zostaw iaj mnie same-
p; n. b ” . ™  H jKonatan^”, przedstawiający prze- 1 go w  tej strasznej chwili. W jse jak  cię lubię 
bies l a . 8 °* j , a’ *; “ ^ępne nazywać się bę- • i  jak  oi ufam — nie mam rikogo, przed kim
dą: „CŁ.opj ?ZTns lkl j a ostatni zamj ha- | mógłbym etworzyó duszę moją. Pomoo^ m i po-
iący szereg: „Adam .zartoryski”. tfioba, przyjacielskiej rady... ja  chory jestem...

Naturalnie kilka lat m :.e, zaŁ m utaiento wzburzony... nie o riem co m ów ię- Błagam pa- 
wany autor zdoła przeprowadzić swój śmiały- p0. 1 na... nie opuszczaj m n ie!
-iysl; w każdym razie co j za żniwo obfite' La! O - ó ł k o  (—raoająo) : Panie Murski, zbyt
dyrektora teatru! P. Jan Kasprowicz pisze t.kże wiele panu zawdzięozur a jednak pójdę * po- 
dwie sztuki, jedną ludową leg indową, .1 agą pisze mooą tylko tak  daleko, jak  pozwolą honor i 
współczesną psychologiczną. Obydwie przeznaczone 'u m ie ri* ..

fteśmy, jak niewolnicy, skuci silnym łańou 
ohem, którego ogniwa nie pękną od jednego 
uderzema i

M u r s k i :  Dość.,, dcśo... powiet 'z iałem :
tak byó musi i będzie. Kto n io n a  siły sk ru­
szyć ogniw takiego łańouaha, ten  go nie roz­
bije, ule ia mam tę  siłę — musrę ją  mieć 
Tu o mó1 honor dzie.

Z o f i a ;  Honorem bryzgasz mi w 1 . zy, 
a gdzie był ‘en honer, kiedv kradłeś ż^nę 
mężowi?! U w ls  mężczyzn li^nor, to opasKi 
gumowa, k tóra d i, się naeiąg»T według chwi­
lowej po trzeby ! Ozy myśli**, że dam się od­
rzucić jak  resztka eygara, które smakować 
przestaje ?! O, to się grubo mylisz — zawio­
dłeś się na m n ie ! J a  nie jestem jedną z ty  • 
kobiet, które dadzą się bezk arn e  poterać! Mój 
jesteś i moim byó musisz 1 hoóby przeciw 
własnej woli! Drzwi i okna otworzę, ludzi tu 
z wołem i krzyozeó t,u będą, żeś moim ko­
chankiem ! ("W szalo biegui®. ku drzwiom na 
prawo — słyohuć muzykę grającą mazura).

M u r s k i  (biegnie za nią): Oo ohoesz 
uoeyrió ? ! Tracisz zm ysły? ! Zośka! Zośka!

Z o f i a  (na słowa „Zośka- przystaje nagl<* 
i zwraca się ku M orskiem u): Aoh t a k ! Zośka! 
Zośka. Powiodr ra_ j "oze to sto* o, tak  po 
dawnemu, a  padnę do nóg twnieh i uałować 
je będ ; (padi mu do n< 1 i  oh. ; nuje jego ' 
kolana). O tak... tak... Stefku, tyś mój, ty  ' 
kochasz m nie — ty  nie opuścisz twej Zośki!

szymi: dr. Bronisław Łoziński i dr. Adam Dobo- Urodził się w Płock>em w Kró1estwiel brał udział 
szyński. Zdawało się więc, że i przy urnie wybór- w powstaniu w r. 1863, Doten 6 lat przebywa* na 
caej losy ważyć się będą głównie na rzecz tych emigraoyi w Paryżu i Dreźnie, & wróci-,razy de 
dwóch kandydatów Atoli w końcu ubiegłego tygo- ojczyzny poświecił się pracy literaokiej i dzienni, 
dnia wyłoniła się kandydatura nowa, lokalna, p. karskiej, rozwijając zw. .szcza wielką inieyatywę 
Pawła Stwiertni, starszego inżyniera kolejowego i w zakładaniu różnych popularnych czasopism. Za- 
zastępcy naczelnika warsztatów kolejowych w Sca- łożył DtienniJc dla wszystkich, znane pismo hu- 
aisławowie. Równocześnie z pojawieniem się kandy- morystyczuo warszawskie Kolce, pisemka Gońca 
datury p. Stwiertni. dr. Łoziński swoją, cofnął, i  Iskrę, świeżo zaś Tygodnik narodowy. Pisywał 
Wczoraj więe głosowano przeważnie tylko na tyci dawniej powieści, z któryeb najważniejsza ma tytuł 
dwóch handydatów. Ogółem eddano 1863 głosów, „Nasze życie”. Pr™,oj dramaturgicznej poświęcił się 
czternaście było rozstrzelonych, 654 dostał dr Do- dopiero w ostatnich latach pod pseudonimem Ze- 
boszyński, a 1186 p. P  a w e ł S t w ie  r tu  i a , on goty Krzywdzion, ale ts stworzył odraza dzieła 
w )c jest wybrany pesłem. W Stan sławo wio dostał dojrzrłe, w sobie skończone, mianowicie dwie sztuki; 
on 660 głosów, a dr. Dobiszyńzki 522 głosów, zaś „Zdrowi i pokaleczeni” i „Odgrzewani, miłość”, 
w Tyśmienicy p. Stwiertnia 526, a jegc kontrkan- osnute na tle patr,otycznem, którt wielkie wraie- 
dydat 182 głosów. P. Stwiertnia znany jest w Sta nie wywarł;, i na :ilkv. >cenaeh polskich z powo 
nislawowie i dawniej znany był we Lwowie, jako dzenism były przedstawiane. Mniejszego powodzenia 
zwolennik zasad radykalnych ; przystąpi zetem doznała komedya „Krew nie woda” , niedawno zaś 
w Kole do skrajnej lewicy, i pomnoży zastęp napisał śp. Chamsli zgrabną jednoaktówkę w styla 
tych posłów, którzy głównie atar*ia się robić na modernistycznym, Hóra w »ołrei teatralnych obu- 
efekt, ogromnie wierzą w wartość bombastycznych dziła pewną seu acyę, którą j idnak cenzora grać 
traiesów i zawsze bardziej są skłonni do hołdowa ;ai.jzała.
nia jakiejś czerwonej doktrynie, stworzonej za g ra - ' Wydatną była driałalr-Sfl ś. p. Chamskiego 
nicą, niż do paLzenif* na to, co życie Btwarza we także ni polu krytyki teatralnej. Pisywa' między 
własnym kraju. , innemi takie dlvg’ czas krytvbi w Preeąlcdzw pod

Związek rodzicielski. Wczoraj wieczorem literami Iks YpsyLu. Był ba-dzo źąrliwyr miłośni- 
odbyło się walre zgromadzeni* tej instytucyi, która hie-i teatru, brwał w nim prawie codziennie j 
powotała w r. 1897 i z każdym rokiem zwiększa w sferach teatralnych cieszył się wielną populr - 
swoją działalność na polu opieki pozaszkolnej nad nością, którą mu zjednywała ego koleżońskośó i 
dziatwą, która w domu opieki tej z przyczyn jowialność, Był nadto korespondentem wielu pism, 
fizycznych mieć nie może. W  (iiJidmiu „domach jaS Kuryera warszawskiego, Wieku, Głosu naro- 
opieki pozaszkolnej”, utrzymywanyeh prze-, „Zwią- ' du, a rtykiły, k óre pisał, zawsze odznaczały się 
zek rodzicielski” w szkołach Staszica, Konarskie-! ciętośoią i oryginrlnoś ńę stylu.
go, św. Marcina i Zimorowieza przebywa razem Zmarły P1' ustawił żonę i dwęje dzieci: eór-
550 dzieci i pod nadzorem neuczyoWi spędza ozas kę zsuw,Iną za Edmundem Kolbusiowskim, — ll -
na swobodnej rozrywce, wdraża się dc posłaszeń- dziennikarzom i naczelnikiem miejskiego biura ora-
stwa, porządku, schludności i pracowitości. Do- cy i syna, ucznia gimnazyalnego. i?, i  p.
'■wiadozenie wskazuje, że skutek t ij opieki poza- ' Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 6 -aj 
szkolnej jest wielce pomyślny, albowiem nawet po Dołudniu z ul, Krauzei rekiego 1. 2b.

Od*mc9ona 10 r. 1894 r vwyiu} honorową nagrodą fi. h. k if a lt  w gorącym  ntmmie do Uolacyl fon- 
— , _  Mmitterstwa handlu _ _ damontów, oraz do owwianła cawU«Konycl ścian
Fabi jfka Szenai Łyszkiewicz* inź/nier£ w ^ u d w i ^ h .  h e ^ tu i.

w« Mwawla nł. a go Ig ^9l9H4 « Miałinm gnyk in m r

Telatur^ a ifa lto w ą  ogniotrwałą do krycia 
j-tWw od 20 cent. ia 1 m. □

L ak  u ^ ilt iw r  1 im o łę  d y itj lowmmą 
haawodaą do koaŝ wafiył dachów 1 drsewa

E <«aiyci.ne p ły t*  lz o la ty jz e , 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i raparacyf 

w całym krfijn swoimZ robotnikami.
Tslston Nr. SM,

FABRYKA Szeligi Łyszkiewioza inżyniera
w* Lwowie poleca

Duchy hauęęmemtowe nie rr wląaaż dackowyokba koinrwiwrf 1 firm a, wloon. trwałptai
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a posadę stałego sługi Bzkolnego dla ruskiego gi- 
hfezyum w kołomyi; pokory 10r0 K., termin do
0 czerwca.
. Cukrownia na Podolu. W sali rady powiato- 

*6) tarnopolskiej odbył się zjazd rolników z całego 
°dola — około sto osób — w sprawie założenia 
^krewni. Postanowiono rozwinąć najpierw propa- 

J^dę, saofcęoająeą rolników podolskich do obróce- 
* odpowiednich obszarów ziemi pod uprawę bn- 

*ków. Zadanie to peruczono komitetowi, w któ- 
rł'8° skład weszli pp. Lityński, Korytowski, Nie- 
natowski. Kierski, Cieński. Świerzewski i Fe- 
a°fowioŁ
, , 21 sznurków korali wartości 800 K. ekra-
dśiono z szafy zamkniętej pomieszkania p. Makow­
skiej przy nl. św. Teresy 1. 26.

Wieprza wartości 60 K. skradli złodzieje 
l*°Wscy Janowi Zielińskiemu z podwórza jogo real- 

przy nl. Błotnej.
Lekarz-dentysła dr. Bronisław Kaczorowski 

Cienił mieszkanie i ordynuje obecnie w domu 
P‘°f. Macheka przy ulicy Akademickiej pnd 1. 11.

tan, położony obok Kasyna miejskiego, jest 
°ryginalnym w swoim rodzaju, gdyż mieszkają 
^ nim sami lekarze. Na wszystkich piętrach, od 
Ptttern aż pod strych, wzniesiono ołtarze na cześć 
®8knlapa; a przypadek zrządził, że speoyalności 
tie krzyżują się *• Bobą, wskutek czego można na 
6 czy 7 chorób zachorować, udać się do tego do- 

i wyjść z niego wyleczonym zupełnie. 
Samochody W Wiedniu. Wiedeńskie namiest­

nictwo pozwoliło tamesznemn stowarzyszenia fia­
krów na wprowadzenie do użytku publicznego sa­
mochodów, które rozmiarami awemi będą odpowia­
dały dorożkom jedno- i dwukonnym.

Kongres antituberkuliozny odbył się w po. 
kątkach togo miesiąoa w Neapolu. % wygłoszonych 
ha kongresie referatów zasługują na szczególną 
Uwagę prelekeye profesorów Rossiego, Samarellego 
1 Scbróna.

Prof. Rosai wspomniał, ii powszechne mnie 
•danie jest, jakoby tak bogaci jak biedni w jedna­
kowej murze podlegali euchotom. Prelegent starał 
Się tema zaprzeczyć i wykazać błędność twierdzeń 
podubnyeh, przytaczając daty statystyczne na do- 
Wód, ii śmiertelność między biednymi a bogatymi 
stoi w takim stosuckn jak 100 do 10. Ma to ewe 
Przyczyny w rodzaju mieszkania i pożywienia. 
Każdy dom zamożnego człowieka mógłby być dla 
kiednego — sanatorynm. Robotnicy fabryczni oho- 
fnją stosunkowo ezęseiej na suchoty, niż równie 
ternie żywieni robotnicy wiejscy, gdyż ci ostatni 
Przebywają ciągle na świeiem powietrzu. Bieda
1 tuberkuły w połączeniu trapią lndzkośó i dopro­
wadzają ją do degeneracyi. Walka więo przeciw tu- 
Wkułom nie może być podejmowaną indywidual­
nie, lecz oała ludzkość powinna w niej wziąć 
Udział,

Prof. Samarelli mówił o stosowaniu zasad sa­
nitarnych w walce z tnberkułami, a jako przykład 
nia wszystkich państw przytoczył Niemcy i Anglię, 
które olbrzymiemi krokami postępują w tym kie- 
nankit. Służba sanitarna powinna wydać polecenie, 
ażeby wsjęyscy wystrzegali się zetknięcia z tuber- 
kułami, naprzykład na kolejach żelaznych. Dla cho- 
tych na suchoty powinny być speeyalne wagony

KnpRty te artysta mnsiał powtarzać.
Rzęsiste oklaski zbierały również pp. Miłow- 

ska i Sohnppówna. P. Miłowskiej wręczono kosz 
kwiatów, a p. Schuppównę obrzucono bukiecikami. 
P. Myszkowski gra, jak wiadomo, rolę starego Gas 
parda wybornie, to też oklaskiwano go wezoraj 
serdecznie. Pięknie odśpiewali swoje role także pp. 
Bogucki i Malawski.

Część e k o n o m iczn a
Wiedeń, 14 maja.

(Z.). Pod wrażeniem wysoce pokojowej me­
wy tronowej Cesarza Franciska Józefa, tudzież 
doniesień o sukoesaoh oręża angielskiego w Afry- 
oe, rozpoozęto dziś obroty na wszystkich g ieł­
dach w znacznie leptzem usposobieniu. Popra­
wiły się zwłaszcza walory górnicze, na oo 
wpłynęła w znacznej mierze ta  okoliczność, że 
pierwszorzędne banki berlińskie, które nieda­
wne niemal zachęcały swyek klientów do po­
zbywania się tych papierów, teraz oddziaływa­
ją  w kierunku wręcz przeciwnym i w osobnych 
oyrkularzaoh starają się rozprószyć obawy, ja ­
koby przemysł niemiecki zaczynał oofaó się. 
Na naszym targu poprawiły się praskie akeye 
żelazne o 40 koron, alpiny o 9 koron. Stosun­
kowo dosyć znaczne zwyżki uzyskały także 
akeye bankowe, a nawet i  kolejowe wyszły 
Z obrotów z wyższymi kursami, dzięki temu, 
że ogłoszony dziś urzędowy wykaz o stanie 
zasiewów na W ęgrzeoh brzmi pomyślniej niż 
przypuszczano. Konstatuje on szkody w zasie- 
waoh w okolicaoh położonych po obu brze- 
gaoh Dunaju i na prawym brzegu Cisy, nato­
m iast na przestrzeniach między Dunajem i Ci­
są, tudzież po lewym brzegu Cisy wyglądać 
mają zasiewy wcale dobrze. — Ferm ent niela- 
da wywołuje w sferaoh giełdowych sprawa T o­
warzystwa, które objęło od gm iny m. "Wiednia 
ruch na wszystkich liniaoh dawnego tram waju 
wiedeńskiego (Bau- und Betriebsgesellschaft). 
Akoye tego Towarzystwa spadły w ciągu k il­
ku ostatnich miesięcy przeszło o 2 0 0  koron,
jakkolwiek nie zaszedł przecie żaden speoyalny 
wypadek, któryby usprawiedliwiał tak  gw ał­
towny spadek, bo i frekweneya pasażerów jest 
tak  samo wielka, jak była przedtem, może n a ­
wet większa i do tej pory nie ma tramwaj 
wiedeński żadnego poważnego konkurenta.
A jednak od jesieni roku ubiegłego akeye 
tramwajowe sprzedawano na giełdzie bez ustan­
ku i to w tak  ogromnych ilośeiaoh, że ta  po- 1 
daż przeważała kilkakrotnie zapotrzebowanie.
Owóż pokazało się obeonie, że to firma Sie­
mens & Halsk?, tudzież niemiecki bank w Ber­
linie, które posiadały więoej niż połowę wszyst­
kich akcyi tram w ajow ych, wysprzedają te . _ n
swoje zapasy, zawarłszy poprzednio z gminą O J  l i f t  W  C 6 .
W iednia bardzo korzystny interes co do budo- J Londyn 10 maja. Wedle doniesienia 
wy nowych Inni tram wajn elektrycznego i L aurenco-Marquez, nadeszła tam, pochodząca 
przeprowadziwszy wybór rady zawiadowozej źr6(Ua boeJskiego wiadomość że Boerzy

l o u z  oświadcza, że zgodziłby się na wniosek 
Giolittiego, gdyby była ehoóby najmniejsza rę­
kojmia, że wniosek ten doprowadzi do poro­
zumienia. £e  względu jednakże na dzisiejsze 
oświadczenia posłów z lewicy i na panujące 
wogóle usposobienie, nadzieja taka byłaby 
zgoła nieuzasadnioną, rząd przeto musi wyra­
zić się przeciw wnioskowi Giolittiego i obsta­
wać przy tern, że obowiązującym jest ten re ­
gulamin, który uohwalono na ostatniem posie­
dzeniu 8  kwietnia. (Protesty na skrajnej lewioy).

Dep. G i o l i t t i  z ubolewaniem przyjmu­
je oświadczenie rządu do wiadomości.

Na żądanie posłów Feriege i towarzyszy 
skonstatowania kompletu Izby, odpowiada pre­
zydent, że nie może uozynió temu zadość ze 
wzglądu na obowiązująoy regulamin.

Oświadczenie to wywołało głośne prote­
sty  i wielką wrzawę. Wielu deputswanyoJi ua 
skrajnej lewicy zeozęło śpiewać m anyliankę 
robotniczą. "W" końcu prezydent włożył kape­
lusz na głowę i przerwał posiedzenie.

Po przerwie prezydent oświadczył pono­
wnie, że wedle obowiązującego dotychczas re­
gulaminu, nie może w obecnym wypadku do­
puścić do obliczenia Izby. "Większość przyjęła 
następnie protokół, a skrajna lowisa w ołająe: 
„bijcie o ławki" zaintonowała hymn Garibal­
diego, poozem prezydent posiedzenie zamknął

Wiedeń 16 maja. Wezoraj słuchała ankie- 
t*j zwołana przez ministerstwo handlu w spra­
wie kredytu dla przemysłu drobnego eksper­
tów z Czech, Moraw, Szląska, Galicyi i Buko­
winy. Z Galioyi mianowioie słuchano wywodów 
wiceprezydenta m iasta Lwowa Ciuchoińskiega, 
członka W ydziału krajowego d-ra Wereszczyń- 
akiego, posła d-ra Bindera z Krakowa i sekre­
tarza Izby handlowej i przemysłowej w Bro­
dach, Rittla.

Paryż 16 maja. Wczoraj w południe wy­
buchł pożar w suterenaoh gmaohu elektryozne- 
gó na wystawie. Szkody podobno nieznaozne.

Paryż 16 maja. Nowo wybrani naoyonali- 
styczni członkowie rady miejskiej udali się do 
Deroulede'a do San Sebastian, gdzie on prze­
bywa na wygnaniu.

Madryt 16 maja. Aroyksiążę Ferdynand 
Karol przybył tu.

Konstantynopol 16 maja. Sułtan nadał nie- 
mieokiemu następcy tronu order Im tiaz z b ry­
lantami. W krótce uda się jeden z wyższych 
urzędników do Berlina z osobną misyą wrę- 

| ozenia orderu.
Rzym 16 maja. Agenoya Stefaniego do­

nosi, że dziś pejawi się dekret, odraozająey

biggarskie, powiedziano, że Buller maszero­
wał szlakiem z Helpmakaar, a pułkownik 
Bsthuen i jenerał H ildgard szlakiem z Elands- 
k g te . W spólne operacje trw ały od 1 1 -go 
do 14 ge b. m. Boerzy po bardzo słabym 
oporze opuścili silne swe stanowiska.

Lizbona 16 maja. Obiega pogłoska, że pre­
zydent K ruger wezwał konsula portugalskiego 
do opuszczenia Trannswaalu.

Londyn 16 maja. Telegram jenerała B tI- 
lera z Kempsfarm pod datą 15 m a ja : Zdoby­
liśmy Dundee. 2500 Boerów udało się wczoraj 
do Glenooe.

Do „Biura Reutera" donoszą z Kron- 
s ta d tu : Podług nadeszłyoh tu  wiadomości, 
Baerowie wszystkie swoje siły wojenne kon­
centrują nad rzeką Vasl. Nieprzyjaciel opu­
ścił stanowiska swoje w górach Biggars jako- 
też na południowej i zachodniej granicy, Przy 
puszezają, że około 2000 Boerów orańskieL 
zgromadzonyoh jest nad rzeką Va*l. Linia ko­
lejowa aż do Kronstadtu prawdopodobnie do 
czwartku będzie naprawiona. Prowiantowanie 
odbywa się w zupełnym porządki. W ojsko i 
konie mają dosyć zapasów. Stan rdrowia wojsk 
jest wyborny.

Z a k ła d  d e n ty s ty c zn o  • tec lin iczn y  ta. 
B E R G E R A , Lwów, Pasaż Hausm„n* 8. wykonuje 
sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i Jocie bez podnie­
bienia, pod gwarancyą przy nader niskich cenach.

Zakład cały dzień otwarty.

parlament włoski.

Towarzystwa tramwajowego w pożądanym cu*, - u  j fiobot Mafeking, zostali je-
aiebie składzie. W  ten sposób firma S ie - ; ^  zafttak’Wftai i osaezeni przez Angli-

I  k 0  i bank berliński zapewniły ków> Boerzy mieU 7 zabitych i 17 rannych,
ny zysk (obliczany na 12  uiiho- ̂ ngboy ponieśli rzekomo bardzo dotkliwo
budowy nowyoh lm u, a pozbyły s(jraty J r

mens & Halske 
sobie ogromny 
nów złr.) z

W pociągach. We *ws«yBtkioh poozekalniaoh i wa- się kłopotów połąozonyoh z administrauyą tak  , 
Sonach powinny być umieszczone zakazy plnoia na ! rozległego przedsiębiorstwa, jak  tramwaje wie- 1*.   1 TT   — — — — n. ma In# l ił . \ V. ntl_ . _ O n n. n nj A V A 1 v ̂  w- i.mn Mn mmmm n A nh w A MA

Londyn 16 maja. Generał Buller telegra-
podłoze pod oznaczoną karą Konieczne są również i deńskie. Posiadacze ak o y i tram w ajow yoh  naro- fa i®> .
hoffie w e n ^ t o i  w wagonach. Pokrycia pluszowe b ili w ie lk ie j w rzaw y , n a  o sta tn iem  walnem 1 _  „  ̂  ^  donosi z  Laurenoo M a rą rn z .

, » sukienne w dwóeh pierwszych klasach, powinny zgromadzeniu akeyonarynszy przyszło nawet i d d d w  ^ fe d z iS ę 1’ S u d S e m
’ 1 " ' ---------- - do skandalicznych soen, grożono Berlińczykom nieazieię przea potuamem

prokuratorem i t. p. Obeonie weszła sprawa Mafeking. Pułkownik Boertfyę, Sneemaun do-
w etadyum rokowań ugodowyoh. Idzie w nieh Baden-Powella wraz

HOTEL IMPERIAL
pienossoreędny hołd, resławacya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 16 maja. A. Bocheński z 

Krakowa. W. Jiciń?ki z Pragi. Dr. Fischler z 
Stanisławowa. L. Lehmann z Brzeźan. R. Schefzik 
z Wiednia. W. Kleczyk z Graslitz. E". Wilczek z 
Kamitz, Z, Giunio z Paryża. F. Gabentz z Berna. 
S, Żalusky z Budapes-itu. K. Łępkowicz i T. Onu- 
frowicz z Warszawy. S. Klinger i Z. Weinisch z 
Londynu. W. Jaroezko z Kijowa. O. Smoliński z 
Odessy. N. Kaczorowski z Tłumacza. W. Zawiła1 i 
z Gracu. Z. Krzystof z Jas*. K. Paczkowski z Agram.

~ H 0 T E r ^ T 0 R i A “
Lwów — ul. Hetmańska 8. 

Pierwseoreędny hołd, eupelnie odnowiony, s kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 16 maja. JO. księżna F. 
Czartoryska z Jabłonowa. K. Woluiewicz z Tłuma­
cza. Major J. Schlagel z Żółkwi. Fr. Schwihalik z 
Pragi. R, Pick z Berlina. P. Amaiaen z Krakowa, 
H. Reichel z Budapesztu. Dr. A. Balko i M. Trnow- 
ski z "Wiednia, P. Radzikowska z Kołomyi. J . Ja- 
złowski z Poznania. Br. Miltitz z Weldzirza, P. 
Youngowa z Trzcieńca.

S f A D E S Ł A K B .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Sposób
użycia.

W lewa się rano 
po wstaniu i w ie­
czór przed uda­
niem się na sp o­

czynek kilka kropel „KOSMtNU" do wody 
w szklance, zatrzymuje się łyk  tej mieszaniny 
pewien czas w  ustach, przeprowadzając ten  
płyn między zębami tam i napowrót, cieb y  
mógł się dostać wszędzie. Resztą płuka się  
ponownie usta, bulgocąc. Kto tak czyni ro- 
dzieó, wnet uczuje błogie działanie „ROSMI- 
N U “ za zęby i dziąsła. —  Nadzwyczaj od­
świeżający, m iły smak „KOSH1NU" czyni 
zresztą to postępowanie tak przyjemnem, że 
już po krótkim czasie codzienne używanie 
staje się koniecznem,

Flaszhę za t  kor., wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach i perfu- 
meryach. Słdwna reprezentacja dla Galicyi: P io t r  
M ik o la s c h  i  S p . w e  L w o w ie .

B f t (Z N 0 5 C 
n s  

T E N
WYPAŁÓW
KORSKI

t być zastąpione eeratą, a chodniki na ziemi po win 
hy być z linoleom.

Bardzo interesującym był wykład biografa 
prof. Sehroaa o bakcylach, w któryeh rozróżnia 
dwie kategorye, ostrogo-twórczyoh i rozsadnikowych 
Przez podział; do tej ostatniej kategoryi zalicza 
bakcyle Kocha. Drobnoustroje, które Bilnie zabar­
wiały się farbami anilinowemi, były tylko nasieniem 
bakcylów tnberkulioznych. Istotnie te drobnoustroje 
przekształcają się dopiero w bakcyle, albo dokoła 
SujL tworzą bakcylo-nośne lub bakeylo rodne to­
rebki Przez rozdarcie błon tej torebki wskutek bioroom

o to, aby Berlińezycy zapewnili tutejszym po- * 
siadaczom akoyi tramwajowyoh prawo do na- !

900 ludźmi do niewoli. 
Londyn 15 maja. Lord Roberta telegra-

SOMATOSIA:** I
(ro zp u szcza ł iie b ia łk o  m ięsn e ) .

jest stedług orzeczenia najwybitniejszych lekarzy 
„ideałem p r z e t w ó r ń  odżywczego“ dla
ehoryćh i słabowitych. Działa na nerwy wzmacnia­

jąco i tworzy mięśnie.
Dostać można we wszystkich aptekach i drogueryach.

bycia pewnej ilości akoyi firmy Siemens & Hal- fnj®i ńe podług doniesienia komendanta Baden 
ske, która prowadzić będzie budowę i by . Powella z dnia f  bm. w Mafeking wszystko 
w ten sposób dopuścili ich do partycypowania dobrze. Febra coraz się zmniejsza, garnizon 
w zyskaoh z tego interesu budowlanego. 1 jest jak  najlepszej myśli. Zapasy żywności 

Z Brukseli donpszą, że amerykańskie kar- wystarczą jeszoze do 10 ozerwoa. 
telę żelazne przesłały wszystkim wielkim od- * Morning Post donosi z Kronsztadu 14 

żelaza w Belgii oferty na dostawę b*n.: Boerowie odbyli radę wojenną w Lind-

S O M A T O S A zwana
„R obor& ns“, znakomity środek wzmacniający. 

Apteka, Wien I, Operngasae Nr. 16.

Sanatoryum

L w ó w  16 maja. (2 laby haudlewój).
Obliczenia w walucie koronowej.
A k e y e  u  sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 42C 

koron 423-00 do 427-00 Kolej Lwowsko - Gzern.-Jasska 
po 400 kor. 550.00 do 557 00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 676 00 do 690 —. Akeye garbarni w Ezewo- 
wia po 400 kor. — do 150-—, Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku po 600 koron 475-— do 490-00. Banka 
dla handlu I przemyilu po 400 k. — do — .—

JL intj K aztaw m e za sztukę Banku hipof. galii 
5 proc losy w 60 lat. z 10 proc. prani. 109 30 do 110-00
4 f  pół proc. łos. w 50 lat 98-30 do 99 00, 4 proc. io*. 

60 lat 92 30 do 93.00. Banku kraj. 4 i pół proc łoi *
51 lat 99.60 do 100 30. Banku kraj. 4 proc. los V 57 lat 
93-50 do 94-20. — Tow. kred. gai. siemskie 4 proc- (I emi 
zya) 93 50 do 94-20, 4 proc. los w 41 i pól latach 935 ', 
do 94-20, 4 proc. los w 56 lat 92 00 do 92.70,

O bllg i za sztukę, Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
10 do 96-80. Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102.00 

do — . Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 100-89 do 
101-50. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 94 00 do 94-70. Pożyczki krąj. 6 proc. 102 00 
do — . 4 proc. z 1893 r. 92 50 do 93 20, miasta Lwowa 
po 200 koron 91'50 do 92*20.

Wiedeń 16 maja. (Giełda te war owa). Cu­
kier (spokojnie) 27-55. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spiryta* niezmieniony 4180.

Berlin 16 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 84*50. Spirytus 49 70.

Paryż 16 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa renta 1010 0 . Mąka („Fleur de 
Paris") 26 20.

, Wiedeń 16 maja. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg,). Psaenioa na 
na wiosnę (do 15 maja) 0 00—0’00, na maj 
czerwieo 8 -10—8 -1 2 , na jesień 827 8 ‘28; 
żyto na wiosnę (do 15 maja) 0-00—0*00. na 
maj-ozerwiee 7*32—7'35, na jesień 7'49—-7'50j 
kukuradza na maj-czerwiec 585—5-86, na 
ezerwieo-lipiec 0  0 0 —0 -0 0 . na Iipieo-sierpień
5  96—5-98, na sierpień-wrzesień 0 -0 0 —0 0 0 , na 
wrzesień-paździermk 0 ’0 0 —0"00  ; owies na 
wiosnę (do 15 maja) 0.00—0-00, na maj-czer­
wiec 5-42—5‘44, na jesień 5 6 2 —5*63; rzepak 
na sierpień wrzesień 13'30— 18  40; oiej rzepa­
kowy na kwieoień-maj 34ł/s—35%, na wrze­
sień-grudzień 0 0  00—00-00. Usposobienie sil­
ne. Pogoda : pochmurno.

Budapeszt 16 maja. (Giełda zboiews), 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pizenica na 
na maj 7-75—776, na psżdzierrik  7-98—800 
żyto na maj 685—690, na październik 7-08— 
7-09; owies> na maj 5-02 —5-08, na paździer­
nik 5 27—5 28; knkurad** issj 6  48— 5 49,
na lipiec 5  5 7  - 5  58. Rzepak na sierpień 13 0 0  —
13-10. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć

ni-retema"ciśnienia z zewnątrz torebki otwierają ’ wszelkich gatunków żelaza i ofiarują je po «e- hy? której postanowili, że Harzism ith na- (dom  zd ro w ia )
sie i oswobadzaia małe bakcyle. Dzięki dokładnemu nie znąoznie niższej od wyrobów angielskich, l®ńy wsaolkiemi siłami tak  ługo utrzym ać, D r. E n g e n la s z a  W a jg ia , we Lwowie przy ulicy
Sbadąniu tajemniczego żyoia bakcylusa suchotnicze- j Ą satem początek walki konkurencyjnej prze- jfck długo to będzie możliwem. . J e t jT ^ b y t ;  criemy c Z u rw3ze1kichZch“ ób z° wyjątkiem 13‘1U- Gterty Bt pszenicę : dostateczne, onęc
go udało się Schronowi niejednokrotnie zaskoczyć mysłu amerykańskiego z europejskim ju t zro- j . Lonflyn ib  maja. W ooszernym raporcie . , umysłowych. Bliższe wiadomości udziela kupna słaba. Usposobienie spokojne. Pogoda:
chorobę w pierwezem stadynm jej rozwoju i ule- biony. \ jenerała BuUera o pochodzie przez góry Zarząd.
Otyć chorych odpowiednio zaStosowanemi środkami, . Ostatnie notowania : j ___ ___ ____________________ _________________ ________ ______________ ___

Najważniejszą uchwałą kongresu było utwo- j K redyty austr. 723*50, węgierskie_728-00, :

poohmumo, ciepło.

lerowa 9845, srebrna 98;05, au- 
óta 116 60, austr. renta wal. kor. 

! 98*00, węgierska złota 116 75, węgierska renta 
, wal. kor. 9195, dukat 11‘34, frankówka 19 27,

rżenie komitetu, który zajmie Bię zorganizowaniem Anglobanki 285-00, Uniony 588 50, Bankye- 
ttiędzyn?rodowego związkn przeciwtnberknlicznego, : reiny 514 00, Lftnderbanki 444'50. Ludwiki 
aby w ten sposób rozpocząć w wielkim stylu woj- 426 00, Ozemiowieckie 544*00, Elbethale 472 00, 
ha z tym wrogiem ludzkości. 1 Renta

SUtn powiurra. T. o g. 7 rano w p°L ; *fyyaoka
+ 1 4  R. Bar. 757. Spada. Pogoda- 

U mecenasa sztuk pięknych.
  Ależ masz pan znakomite rzeczy van Dycka m arki 23'66, ruble 2"56 —.

i Rafaela!.,. i § Budapeszt 16 maja. Przy wozoraiszem oią«
— Tak w istocie... bardzo ładne... pójdź pan, gnieniu węgierskioh lo?ów premio wy oh główna 

Dokaże Dana jeszcze Murilla przez tego samego.., ! wygrana 200,000 koręn, padł* na seryę 5,676 
f • - _ _ _ _ _ _ _  i nr. 19, — druga wygrana 200QD koron na

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śrplępo seryę 11.064 nr. 1, trzeoia 10000 K. na seryę 
raz l  eży „Sądy Bożo", sztuka w 4 aktach z życia 5.655 nr. 45.
żydowskiego Wilhelma Feldmana. We czwartek po Przy oiąguieniu 4-prcoentowyoh losów
rai oBtatn. „Bocoacio", opera komiczna w S aktach ' węgierskiego banku hipoteozno-kredytowego 
Suppego, benefis, oBtatni i pożegnalny występ Ire- główoa wygrana 70.000 koron padła na seryę 
ny Bohuss. W piątek „Sądy Boże". W sobotę po 1.299 nr. 97.
południu „Kontrolor wagonów sypialnych", kroto- j Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia
chwila w 3 aktach Aleksandra Bissona, wieczorem 16 maja 1900. (Waluta koronowa)

ARBY POKOSTOWE
zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym poko­
ście tarte, szybko schnące, trwałe, do wszelkiego 
użytku w gozpodarstwie, we wszystkioh koloraoh. 

F arby  lakierow e  
szybko sehnące, dające ko­

lor i szklisty połysk.
F arby  na  dachy  

olejne i terowe.
Lak iery , Pokosty,
Pędzle i Szczotki 

do wizelkiego użytku.
Tektury  

do pokrywania d^ohów

T E R  
gazowy i drzewny. 

Carbolineum , 
F a rb y  do fazad 

i  cementowe. 
Cement i gips.

W apno  
hydrauliczne.

(wznowienie) „Nitouche", operetka w 4 aktach Her- 
Vego. W niedzielę po południu „Ciotka Karola", 
krotochwila w 3 aktach Tomasza Rrandona.

C o lo s s e n m . Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er- 
neeta Thorna. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Wy- 
■teDT naiznakomiUrych artystów świata. Od środy 16 maja 
nowv sinsacyjny projram. Co piątku High-LIfe przedsta­
wianie Carmenoita, najznakomitsza hissp. tancerka, Japoń­
ska triioa Bioooku w nowych produkeyach, Los petits Fi-? “ n * __.Im,' ininwtfltr 1 ło nr* ar'z w Frlnur i Pranoio

polecają najtaniej

F r i e d r l c l i  i  B e a c o c k
Lwów, nl. Hetmańska 4 obakenkiernt W *o  Grossa,

w hotelu pod „Trzema Murzynami* Lu-

lons, t r a n s f o r m a c y j n i  śpiewacy i  tancerzy, Edgar i Francis, 
d u e t  operowy i  wielu i n n y e h  -  W  medriele i  święta 2

Li

operowy 
dęta wie 

dzienników«■■■■!&*<■* r ń n .ix bit  * bi” ”

L itera tu ra  i sz tu k a .

5-25 do 5 60, jęczmień browarniany 
rzepak 11*25 do 11*50, rzepak nowy 
—■—, lnianka —-— do —-—, groch pastewny 
6'75 do 6’—, groch do gotowania 7'26 dó
15-—, wyka 7 50 do 8-—, bobik 5-ęO do 6'—, 
hreozka 8 50 do 9-75, kukuradza nowa 6*50 do 

i 7-—, stara —*— do —•—, chmiel za 66 kilo
| —•— 000-—, koniczyna czerwoną —*— da — 

biała —•— do —*—, szwedzka —•— do —*—, 
* Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Dzwo- tymotka —*— do —'—, spirytus paritas Tarnopol 

nów * Corn#ville“ byłe nie®0 sensaoyjnem, a to gotowy 17-50 do 17-75, spirytus na termina 16-25
> pewod* udziału w niem p. Feldmana. Publiczność do 16.76.
niezmiernie ciekawą była, jak też artysta ten, któ­
ry tyle komedyi i fars ożywiał niewyczerpanym 
swoim humorem, poruszać się będzie na terenie 
operetkowym. Rola wójta w „Dzwonach" nie wiele 
daje pola do popisu, a jednak co chwila słuchacze 
wybuchali śmiechem, wywołanym bądź to giest-m 
charakterystycznym tego dostojnika wiejskiego, bądź 
też słówkiem programowem — lub nadprogrąmo-

U sposobienie niezmienny.
Dziś nofujemy za 50 kilogramów loco Lwów:

Pszenica gotowa 8-— do 8-10, na termina O1— do 
O'—, żyto gotowe 6-— do 6 26, żyto na termina
O-— do O —, owies obroczny gotowy 5-75 do 6-—, 1 - q  j w hotelu T5C
owies na termina 0 00 do 0 00, jęcmmeń p a s te ^ y  B  l i 6 S i a U r a C y a  dwika StaStmuUera we Lwowie, ul, Kra-

  , ’ 1  kowska l. 9, po’eo* swą wyborną, zdrową i smaczną kuohnię
—’ “  podług cęuuika potraw lub w abonamencie aiesięoznym  z sto­

sownym opustem oen, po teatrze świeże potrawy na ko­
lący ę: przyjmuje zamówienia i urządza bankiety dla tow a­
rzyskich kółek zamkniętych w salonie na I. piętrze w tym 
oelu urządzonym z komfortem. Piwo pilzneńskie, z»ś wszelkie 
rodzaje wina w największym wyborze ze znanych piwnic p. 
Ludwika Stadtmullera.

Za nowy zarząd restauracji s Fryderyk Schweizer.

1

35— 47% oszczędności opału
przy kotłaoh parowych.

Ruszty patentu Kudlicza
dostarczę

„Fabryka maszyn Perkun(>
Lwów, Podzuncze nł. Św. Marcin*. Biuro techniczne dla zsmówień: Lwów 

ul. Hetmańska 12 I p.

TAPETY najnowsze okacy.
SZTUKATERYE SUFITOWE
STORY samoczynne, drelichowe i pa­

tykowe
ŻALUZYE DESZCZULK0WE lekkie, naj­

lepszej konstratcyi.
DEPTAKI kokosowe, wełniane i dy­

wanowe
DRUTY do schodów mosiężne i  niklo­

wane

poleca
MAGAZYN DEKORACYJNY

Lw ów , pi. H a lick i 1. 2.

TELEGRAMY „PRZEGUBU” .
Rzym 16 maja. Izb* deputowanych zebra­

ła się wczoraj po raz pierwszy po długiej 
przerwie. Sala i galerye praepełnione. Na wstę­
pie zabrał głos do protokołu dep, F  e r  r  i i 

- . . .  - , w ldmiin^odżrie- oświadczył, że skrajna lewica zdeoydowanawem. Największy sukces odmóełp. Feldman jidśpie ^  B lkimi środJkami) a nawet gwałtem

Z
naj modniej sze kap tlusze

J * .  1 3  - r * - d b .
na seaon letni, oraz własne modele poleca pa 
umiarkowanych cenach

R O W E R Y =
STYRJA-PUCH-GRAZ

po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Galicji 
i wysyła cenniki tylko z* nadesłaniem 40 hal. 

w markach

P1ELECKI ska. LWÓW m‘rrrJ'.wnt
dl* odsprzedających wyścigowców i członków Sokoła znaczny opust.

Dla cyklistów wyjeżdżających na wystawę paryską, polecamy specjalnie budo­
wane rowery z wszelkiemi ulepszeniami i przyborami 12'/, kip z gwarancją 3-letnią,

dla reklamy po 100 złr.
Z poważaniem STYR JA F A H R R A D -W E R K E  

____________ Joh. JPuch ’& Comp, G r a t . ________

Pokrycia dachów
blachą pocynkowaną, miedzianą lub innym

Ae

M * T O P O L N I C K A
Lwów, Akademicku 3 I. piętro.

Niezrównane] doskonaliśoi

Rowery
słynnej marki „Monarch” 
wchodzie, przytem bardzo

lekkie i ciche 
trwałe i tanie

materyałem ogniotrwałym przyjmuje po 
cenach umiarkowanych. Również usku­
tecznia wszelkie nrprawy dachów. Usta­
wiam k lo z e t y  w o d n e  * wadliwe na­
prawiam Roboty wykonuję sumiennie

waniem kupletów w akcie 3-cim, pomiędzy którymi 
eaeiególnie się podobały następujące dwa: - - - -

Jesteśmy wszyscy, jak mysay bez kota,
Zamiast jednego, dyrektorów sześć!
Do pracy wprawdzie została ochota,
Lecs ozy będziemy też mieli oo jeść?!..

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żeiaziste i błotnista kontynentu, najracyo- 
nalniejsza kuracya hydropatyezna Kuropy wschodniej, przy zetknięciu się rzek Dor­
ny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca do S0 września. W ostatniej stacyi ko­

do nabycia jedyni* u jenerałnego zastęp-* ^dTw.rancya we Lwowi
oy na całą Galicy? i Bukowinę , ^ 1 .  B r a t k o w s k i ,  magazyn iT « -

lazliieTza' cownia wyrobów

D O R I 4 , Bukowina. |

Piękną była ta pora miniona,
Na szozycie sztuki wtedy mogłem Btać —
W  „Sanp gene" grałem Napoleona,
A dzisiaj w „Dzwonach" muszę wójta grać!

lejowej Kimpolung licane wozy, przy każdym pociągu. — Teatr, koncerty, lawn-
który uchwalono bezprawnie. (Wrzawa w oen- tennis 1 krokiet- “  Wyei,C2ki w okolic? WOM,ni’ kcmB0 1 tr,tw’ '
trum  i na prawioy; żywe oklaski na lewioy).

i Dep. G i o l i t t i  dla przywróoenia z g o d y ____________ ____________________
proponuie wybór komisyi, któraby W przeoią- w  monumentalnym domu k ą p ie lo w y m  wydaje się kąpiole podług systemów najnow- 
gu dwóoh dni przedłożyła projekt zmiany ra- szych, procedury hydropatyczne załatwi* personal wykształcony Kuracya mleczna, 
trulaminu. Przez ten ozas Izba nie miałaby i «,y°2na i dyetetyozna. Nowo otwarty kurhaus zawiera eleganckie salony koncerto- 
g ii AT  . J i n  \  .  „ r, „ l i  we, jadalnię, kawiarnię, pokoje do gry muzyki i bilardowe. Restsuracy* w własnym
odbywać posiedzeń. Dep. P a n  t a n  uznaje Wodociągi i kanallzacya- Na zamówienia e. k. zarząd kąpielowy rezer-
wprawdwe dobre chęoi Giolittiego, zwaloza je- woje pokoje w kuracyjnym hotelu. Na zapytania lekarskie odpowiada c. k. lekarz 
dnak jego wniosek. Prezydent ministrów P  e 1- z*ki*dowy i zdrojowy, r*ds* ces. dr. Arthur Loebl.

mechanik* i konstruktor*
Lwów nl. K r ę t a  1. 5 . (ofcok Hotelu 

Georga).
Specyalny warsztat reperacyjny dla ro­

werów i wszelkich maszyn.
Cenniki n a  ż ą d a n ie  g ra t i s .________

metalowych Lwów, Wa­
łowa 1.

Ekonom-rządzca
poszukuje miejsca zaraz albo od Igo lipca, 
Łaskawe oferty uprasza pod W . G, 
Złoczów u l i c a  Z

W yczerpane p rem ie :
Unia lubelska, Kazauia Skargi, Sybiracy, 
Dwa pokolenia, Bitwa pod Groshowem, 
Skazana, Na swojską natę, Sarah, Spotka­
nie, Chrzestna matka, i inne ma do zby­
cia księgarnia antykwarska oraz handel 

dziełami sztoki i starożytności 
Józefa T o m a s ik a  
Lwów Jagiellońska 8.

ca Z y g m n n to w sk a  j Przyjmuje się premie i w ogóle obrazy 
1. 160. |  do oprawy.
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Najlepszy francuski w -  śKT i j n a  Wf b  
Papier cygaretowy .M ir f WW Mm M  M "  # ’  o

Wszędzie 
do nabycia.

i W*Handel wina Ludwika Stadtmiillera we l H sprzedaje wino szampańskie Józefa T o r le y  et„wonno p zy ul. KraKowsKioj y ce» po b*ra“

Ces. k r o i . m u p r z y w ,

Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod iir in ą

L. ZIELENIEWSKI
TX7" SZ r a  ]n o ■w i  e

wykonuje i poleca:

MASZYNY PAROWE różnych systemów od 1/2 do 500 
koni (odznaczone dyplomem honorowym 1894). 

KOTŁY PAROWE różnych systemów stałe i przewoźne 
(odznaczone złotym medalem izb handlowych) 

KOMPLETNE URZĄDZENIA i rekonstrukcye GORZELŃ. 
ZBIORNIKI na okowitę i wodę.

WAGI do ważenia beczek z okowitą.
POMPY różnych systemów, parowe i ręczne. 
URZĄDZENIA RZEŹNI według najnowszych systemów. 
URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i KON- 

STRUKCYI żelaznych.

Woda lwowska
odznacza się bardzo przyjemnym i długo­
trwałym zapachem. Woda lwowska jest 
znakomitą perfumą do skrapiania sukien 
i chustek. — Flakon 8 © centów i 1 złr. 

5 0  cent.

J a n  I ł i n a t o w i c z
Sklepy własne: we Lwowie, Kr»ke»ie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich p!erwszorzędnych apte­
kach,_dr»gwyac^sklepachizakładachjryzyerskich.

Nakładem księgarni katolickie!

Dra ffŁAD. MMOWSM
w Krakowie, Rynek 30

wyszło świeżo d r u g ie  w y d a n ie  książ­
ki do nabożeństwa pod tytułem

Małe nabożeństwo mszalne
złożone przez H . D . (str 671 i VI w 32) 
Jestte bardzo praktyczna książka do pa 
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien 
Roiudni, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw, Msze na wszystkie niedziele i 

święta w roku.
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 60 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn miek 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k. Toż simo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękka 
skórkę cielęcą (r'żne kolory) zasianą zło- 
conemt liliami francnskieoci, brzegi zło o 
ne, ą pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h.

Szparagi ogrodowe
rozsyła w dowolnych ilościach N a r z ą d  
d ń b r  Z a m e c z e k  po 40 ot. za kilo.

Zamówienia adresować O le a r c z y k  
Żółkiew.

Pliilit tayteu
b trd sa  trwale 

i>?.ęk»e w t n l t

T -
_____________ n .y r o w g g .

C z a r n e c k ie g o  3  obok placu Ber­
nardyńskiego zera*- do wynajęcia lokale 
na sklepy, restauracyę, 6 pokoi, weranda 
przedpokój, kuchnia/pokoik dla służby 
łazienki z wodociągami, gazowe oświetle­
nie dzwonki elektryczne, telefon
P n m i i n n  we n̂* t rozfcor o 30 pr 

li 1II11IIU podrożały, sprzadaję koł­
dry i materace jak 'długo z z pas starczy 
po d a w n y c h  u  1 z  k  i  c  l i  c e n a c h  
Skład i pracownia kołder i materaców 
J ó z e f  S c h u s t e r  Lwów, Kopernika 5. 

Cenniki gratis.

Parasolki
'P a r a s o l  k i  kolorowe od 1.50. 
P a r a s o l k i  czarne od 2-50. 
P a r a s o l k i  koronkowo od 4 50. 
P a r a s o l k i  dziecinne od 2 
P a r a s o l k i  fantazyjne od 5.50. 
P a r a s o l k i  deszczowe od 2.50. 
P a r a s o l e  deszczowe od 1.50.
Skład fabryczny, towar świeży 
oeay fabryozne, wybór olbrzym'

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Msiryaoki 8.

______ (róg Hetmańskiej.)

Niezawodny środek
do

przechowania / /
F u t e r  / n P  

i  / &
u b r a ń  / * & /  polee*

/  J V /  jako

< y y
/  'iant*e * âr*)

' i  m t t e r y j i ł l w

0. T. Wincklera
S y n a

Lwów, Rynek 28.

2 0 © m a s z y n  d o  s z y c ia  d o  ->y- 
b o r n . Najlepsze do haftu. Ratami 66 złr., 
gotówką 60 zfr. Nauka haftu bezpłatnie. 
Proszę żądać cenniki. J ó z e f  I w a n i c ­
k i ,  Lwów, Akademicka 26.

Znakomity- koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała tlaszka 3.50., pół 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby­
cia tylko w handlu Leonard© Solec­
k ie g o  we Lwowie, ul. B a t  r e g o  2  

Filia ulica Zielona 1. 4.
, J L e o n a r  d ó  w k a “

niezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
but alka 1 zł., pół butelki 60 ct. poleca 
fi* ralsl L e o n a r d a  S o l  c e l, l e g o  Lwów

  TUtarepo !. 3.
l  akiernia Troczyńskiego pa­

saż Hansmana Lwów 
ront herbatników 60 ct 

,  karmelków 40 ct.
,  p o m a d e k  60 ct.
, c z ek o la d ek  1 zł.

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, porty er, cho­
dników, kap, kooów, kołder i 

der na konie.

Fabryką _ 
Mickiewicza 2, Lwów.

gospodarz, lat 30, żo- 
Ini, 1 » etny* Poszakuje posady zaraz 

i \  ^Pca zarzadcy, kontrolora, ka 
S i ł*  ™ ®aga'.ynie a na ordynaryę albo 

,  ^  a,u lu’’ zagranicą. Łaskawe
Zgłoszenia: Praca post.rest. Lwów, Głowna 
poczta.

i • świetnie wyglądasz, Ciebie
kocham: ce poszepmesz usłnebam“.

R ó ż e  s z t a m o w * -  w  m c h n  4 0  
d o  5 0  c t .  M a r a f io ły ,  W e r b e n a ,  
L e w k o n ia ,  Kalarepa, Selery, Kapusta 
kopa 12 do iO ct Astry, Goździki, Pęta­
nia, Antirinom, Celoria, Po-rugalskie brat­
ki, Ageratura, Stokrótki, Lobelia i inne 

kopa 20 ct. poleca
S C H M I D T

  Stanisławów, Halicka.

Speoyalny oddział dla pra­
wdziwych perskioh i oryentsd- 
nyoh dywanów i portyor. W y- 
sortowane dywany i porty ery, 
tudzież wiele resztek chodni­
ków, po bajecznie niskich oenaoh. 
illuitrowane cenniki gratis I franoo
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy:
Do zarządu W iedeńskiego 
Magazynu „AU LOUVKF“ we
Lwowie, ulica Sykstuska I. 6. F iiia : 

Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4.

I n T o t x 7 - o s c I  ,
Do nabycia we wszystkich księgarniach. W  K rak ow ie  

w księgarn i Gebethnera i Spółki.
Bałucki: „Pamiętnik Muuia8 2 K. 60 h.
Berger H .: Łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie ję ­

zyka niemieckiego z pomocą lub bes pomocy nauczyciela (z uwzględnieniem naj­
nowszych badań języka) Kurs wyższy uzupełniający z kluozem 4 K. 40 h., w opra­
wie 6 K. 20 h.

Biblioteka krakowska nr. 13 : D i. A. Karbowiak: „Obiady profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w XVI i XVII wieku11 50 h.

Brzeziński J. : „Szparagi i ich racjonalna hodowla 1 K. 20 h.
Dante Alighieri: „Boska komedya'1 w przekładzie Edwarda Porębowicza, tom 

11-gi Czyściec 2 K. 60 h , opr. 4 K, 80 h.
Dubiecki Maryan: „Kudak“. Twierdza kresowa i jej okolice. Monografia hi­

storyczna. Wydanie nowe, 2 K. 60 h
Dubiecki Maryan: „Obrazy i studya historyczne. Serya Il-ga 5 K, 20 h. 
Gliński K. : „Krzywda". Powieść. 4 K

» n „Wybór poezji", 3 K. 20 h., opr, 4 K. 20 h.
Gondek ksiądz Feliks: „Siedm grzechów głównych* :

I. „Pycha1* 1 K
II. „Łakomstwo1* I Ł

III. .Nieczystość*, IV. „Obżarstwo11 1 K.
V. „Zazdrość1*, VI „Gniew11, VII „Lenistwo1* 1 K.

Kaczkowski Zygmunt: Wybór pism, 10 tomów 13 K , opr. 18 K.
Kochanowski J , : Wybór pism, z portretem poety według obrazu J. Matejki 

2 K. 60 h.; opr. 4 K. 80 h
Krasicki Ignacy: Wybór pism, z portretem autora 2 K, 60 h., opr. 4 I£. 10 h. 
Krechewiecki Adam: „Najmłodsi". Powieść. Wydanie drogie. 2 tomy 6 K. 2#h. 
Krotowski Dr. Kazim.: „Gall scholastyk psznański i jego kronka" 60 h. 
Księga złotych myśli, zdań i maksym. Ks. S J. 2 tomy 9 K. opr. 10 K. 20 h 
Listy Dyonizyi Poniatowskiej do Bohdana i Józefa Zaleskich. 2 tomy. 6 K. 
Łubieński hr. Roger: Z Ameryki. 2 K.
Nad Prądnikiem.-—Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy. Zebrał i ułożył K 

K. z licenemi rysunkami 2 K 60 h.
Or-Ot (Artur Oppman): Wybór poezyi. 2 K, 60 h , opr. 8 K. 60 h.
Orztszkowa E : „Argonauci1*. Powieść. 2 tomy. 6 K. 20 h.
„Pomniki Krakowa11 Maksymiliana i Stanisława Czerchów, z tekstem Dra Fe­

liksa Kopery, zeszyt II gi, 5 K.
Rocznik krakowski pod redakcyą prof. dr. Stan Krzyżanowskiego, ton Ul. 

10 K.
Rostań d E : „Daleka księżniczka11. Sztuka w 4 aktach wiersze j, tłumaczyła 

B. ś 2 K. 40 h.
Schniir Pepłowski Stan.: Z papierów po Fredrze. Przyczynek do biografii 

poety z portretem Al. hr. Fredry i widokiem pomnika. 2 K. 40 h.
Sieroszewski W. : Brzask. Poszczą Biało wiejska Grecka szczelina. Dno

nędzy. 3 K. 70 h.
Sieroszewski W .: Latorośle. Pustelnia w górach. Czukcze, z iUuatracyami K 

Górskiego i J. Pankiewicza. 3 K. 20 h,
Skrzyńska Kanim.: „Świat niewidzialny, azyli świat widzialny przez mikro 

skop z SOma rycinami w tekście K. 1.30, żart. 1 60.
Starzeński Leop. „Z gaisęd starego myśliwca" K 4.
Stella — Sawicki Dr. Jan, „Poznaj sam siebie". Szkice fizjologiczna z 16 

rys. K. 1.10, kart. 1 30.
Stroka W. „Zminionych lat". Zbioek poezyi. K- 3.60.
Świętochowski Aleks. „Pisma tom VII Duchy". H. 4.
Syrokomla Wl. Wybór pism"- K. 2.40, opr. 4.80.
Tetmajer Kazim- z portretem antora „Otchłań". Fantazja psychologiczne K. 2.
„W naszych sprawach8 tom ligi. Szkice o kwesty..h ekonomicznych spo­

łecznych K. 3’0O.
Żeromski Stefan, „Ludzie bezdomni8. Powieść, wydanie drugie 2 tomy K. 5.20. 
Żuławski J. „Poezye" tom lig i K. 2.60, opr 3.60.

S?czotki
Szczotki
Szczotki
Szczotki
Szczotki
Szczotki
Szczotki
Szozotki

do zam iatłnia 
do froterowania 
do g'anou 
do fcłota 
do sukien 
do w isów  
do koni 
ryżowe

poleca 
po najtańszych cenach

W . C zopp
Ż ółkiew ska 2

najstarszy  galicy jsk i sk ład  farb, 
pokostów  i lakierów .

3 razy każdy los może wygrać 
Główne wygrane 00.000 Koron, 15.000

I _ pojutrze ciągnienie

--------- .w.v<1,  ______  Koron i 12.000 Koron
w gotówce po odciągnięcia 80 p r . ____________

t o m u  inwalidów □ .
p o  1 k o r o n ie .  | UL Ciągnienie - 10 listopada 1900.

polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormaan i Feigelbaum, Gustaw Max, Kita 
i Stoff, Samuely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien.

Losy na

F L A N C E
w a r z y w n e  i  k w ia to w e  poleca w najlepszej jakośel 

0 # -  Z a g ł a d  o f f s o & n lc z y  i  EłsłacL 33.aa3.oxx " 9 1

Z ^ C U c o ł a ó s u  “W o l i i i s l s l e g ^ o
we Lwowie, plao M aryacki 3. . 

g t F  Na łaskawe żądanie cenniki iranko. " © fi

UU

1
m a m a *  w em m *  I

Quaker O&ts
Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach

(z przepisam i kucharskiem u)

 ----

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą 
do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
oo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i f a k o ś ó  
potraw  owsianych, jakich  używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści tak1'© 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozozarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia 
z „Quftker Oats**.

Na najwyższy rozkaz Jego
- f t -

c. i k. Cesarskiej Mości

XXXIII c. k. Loterya Państwowa
na cele sywilnu-dobroczynne tej połowy monarchii.

L o t e r i a ,  ta, ;p iezx lęż 22.a,
jedyna w Anstryi prawnie dozwolona 

zawiera 10.514 w ygranych  w  gotówce 
w ogólnej sumie 410.300 koron.

Główna wygrana wynosi:

2 0 0 . 0 0 0  koron gotówką.
Ciągnienie nastąpi n ieodw ołaln i 7 czerwca 1900, 

Jeden los kosztuje 4 korony. “W ®
Losy są do nzbycia w oddiiele dla loteryi Państwowych we Wiedniu 

I. iłiemergajso 7, w icole!ttur.vch loteryjnych, trafikach, przy urzędach po­
datkowych, pocztowych, telegraficznych, tco.ejoyyoh, w kantorach wymiany 
itd. Plany gry dla kupujących bezpłatnie.

Losy przesyłane zostają bez opłacenia porta.
Z c. k. D yrekcyi Loteryjnej.

Oddział dla Loteryi Państwowych.

m j u s n m ,  h m m j m f t  * k a w y

m u n d a  B i e d i a
m  ILwwl89 pdas MaryiaisW 13

poleca

HERBATĘ
asfitaws mąjow«j|a:

pół U. Oongo sł, 1.69 
Botjchtmg c*arna 2.— 

— abtórmąjowy S. 
Kayoow ciara* 4.

d. Lsnd. 4,
W ysiewki IwrbacU- 

ae . . l̂ JO
Wyeiewki sajlop- 

izycfe herbat I M

najlopess gatsaki

J S L  - W  Y
o wa»*a ojy.tyzi aroraaiycaay*, 
irtćw toaeyłb iranko opiacont- iio 
haźdej stacjfi pocatowsj 4*/. kilogr, 

w worociłaj:
Portorico , ■ 9.— pół k. —.90
Jsb# grabo *iam. 8,66 „ —.90

.tiwiuna 10-— ,  1.—
, „ p rwiBita 10.40 n 1.04
„ ,  *tar*. 10,75 „ i,i.>6
„ „parfuwa 19.76 „ J.,08

Moeca R-tsb, arom. 10.76 „ 1,08
Jawa dola 10.76 .  1.S3

©Al.

.'.Mósn.au s pru^iseya wysyłą się odwruizą y-icstą.

We Lwowie ul. Akademicka 26

„Nowy skład kół dojazdy
z fabryk angielskich i niemieckich

1  m a g a z y n  s p o r t o w y

W ła d y s ła w  Ł u k a s ie w ie z
poleca po najniższych cenach

Sweatery Czapki
Sztuce Siodełka i torebki
Pończoehy Latarki acetylenowe
Rękawiczki Karbid w puszkach
Paski, dzwonki i na wagę

W arsta t reperacyjny 
Lawn-Temnis, Croąuet, Football.

Koszule dia turystów 
Płaszcze gumowe 
Szlauchy
Kasetki do naprawy 
Cjklometry.

Od dawien dawna za swaj dobroci i zapaohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA
w BRODACH n« pograniczu rosyjskim

S
■5

B i i U i i O  łV

— Wfunt „Familijnej1* bardzo dobrej . . . 1*40 W
funt „Molango do Mosoau11 w oryg. opakowań. **5®|S
funt „Imperial11 Cotartkioj w oryg. opak. 3-50) ę
funt „Okruchów11 z najiop. herbat kwiatowyeb 
Znakomita KAWA „CEYLOM*1 franco fi kilo i

3-50 §
4-20 O  
8*00 ^

K!

Sezon wiosenny i lotni 1900
P raw d ziw e berneńskie matery©

zł. 2'76, 8 70, 4 80 z dobrej 
zł- 6.— i 6 90 z lepszej prawdzi-
zł, 7'75 z bardzo dobrej woj wełny
zł. S 65 ze uakomitoj ■> owczej,
zł 10 z najlepszej

1 odcinęk długości metrów 
310 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i 
kamizelka) kosatqje tylko

1 odcinek na czarna ubianie salonowa zł, 10 —, jakoteż materye na zarzutfai, 
lodeny dla tarystów, najlepsze bamgarny itd. rozsyła po cenach fabrycznych 

znany z uczciwości skład fabryczny sukna

Siegel-Imhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie w«dlug próbek 

pod gwaraneya. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materye wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

l A F O l E I T U O Ł
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśjuerzające, wyrobu Eugeniusza Matuli? aptekar#* 
w Radomyślu koło Tamowa.

Dostać mcżaa w każdej większej aptec« 
po cenie: Słoik próbny I i£or. 40 hal. 
słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należy toż oi. lub za za- 
liozką wysyła wprost 2 m sy  dziennie 
apteka w Radomyślu koło Tarnwwa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
na przekaz 12 hal. a na przesyłką ofran­
ko waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesy łką franko 1 
kor. 85 hal.

Celem oohrony przed naśladow ni t^ a n ii  
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wy- 
robu Eugeniusza Matuli' i przyjmować tylko 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 
rysunek zmniejszony tu obok sitę znajdujący.

|

*

8. MOTYLEWSKI 

KRZYSZKOWIK!
Lv/ów, plac Maryacki I. 6

(obok hotelu Francuskiego) 
polecają:

Koszule męskie po 1.90, 2.25 do 8.
, „ z  kołnierz* mi i man-

Rzetami przyszytymi po 2.85 do 3.60
Kołnierze po 20, manszety po 35,
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1 20 za sztnke
Kamizelki do polowania z rękawami, 

wełniane, włóczkowa i irchowe od 
S.50 za sttukę.

Skarpetki i pońszochy męskie weł­
niane, nicianne i fildecoase od 20 et. 
za parę.

Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od lo zł. za sztukę.

Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

Koce angielskie gładkie i imitacja ty­
grysiej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł-

parasole angielskie i krajowego wyro­
bu od 2 zł. za sztukę.

Woda kolońska i perfumerya francu­
ską i angielska.

Wyroby zo skóry jak pularesy, torby, 
kufry, torby na akta, szkatułki i torby 
urządzone do 200 za sztukę.

Czapki najrozmaitszych form do po­
dróży i polowania od lz ł.  począwszy.

Rękawiczki tylko angielskie jak glacce 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa­
bne, wełniane i futrzane.

Buciki męskie robione podług naj­
świeższych form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

Kalosze rosyjskie (petersburgskie) i 
amerykańskie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze i cylindry Habiga i angiel­
skie do pory roku co sezonu świeży 
fason-

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 25 centów 
za sztukę.

G u n ik i  n a  ią d a u le  f r a n k u .

B r y n d z a  m a j o n a  ziakomit* lip - 
tawsba, ćwierć funta 8 ct tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego, we Lwowie ulica 
Batorego 1. 2. F ilia ulica Zielona 1. 4.

Kuchenki naftowe
(niedymiące) po złr. 2, 3, 1, 5.50 i wyżej. 
Klosze druciane do przykrywania półmi­
sków, sztuka od ct. 80 do złr. 1 poleca 
Fi*»tr C h r* ąs to w sk i handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeeiw 
Katedry) Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego,

Pasaż Hausmana 
Lwowskie 

F o t  o - P i a s t  I k o n
(46 razy premiowane) 

Od ■% do *•/, do 
widzenia.

Zajmująca Wędrówka przez 
Tunis.

Watap 10 centów.

Zaprawy podłogowe! 
Pasta krajowa

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 

francuskiej
M m s i a  w o s k o w a

rozpuszczalna we wodzie 
L a k ie r  b u rsz tyn o w y

w 8-miu odcieniach
Farby olejne

szybko schnące do podłóg 
poleca handel farb

0. T. Wincklara Syna
Lwów, JRynek 28.

Cenniki do dyspozyoyi.

Prywatna m
dla studentów we Lwowie

z troskliwą opieką i nadzorem prof. 
gimuatyalnego.

Zgłoszenia do końca lipca przyj­
muje w lH o łlu A r n i*

Z o fia  T a b iu sk a .
wdowa po notaryuszu.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. -r-w-
Papier i  fabryki Czerlaóakiej. Drakaraia Narodowa Staniaława Maaieokiogu i t j k i  ■— Lwów, oi. Kopernik* i.


